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Interesy Polski wobec dewaluacji franka

Czy dostaniemy mniejsza pożyczkę?
Sprawa s tc s i m k i  Baiiku Francji do Banku Polskiego

Zagadnienie wpływu dewa.ua 
cji frankc ne nasze położenie f i 
nansowe poruszyliśmy już w ogól
nych ramach wczoraj. Obecnie 
zwrucić należy uwagę na to, co 
mowi się w  kołach finansowych 
o wpływie dewaluacji franka na 
różne rozrachunki poisko - fran- 
cusKie. Przede wszystkim mamy 
długi opiewające na franki fran 
cuskie <

W e Francji mamy długu na su
mę 2 291 milionów franków f ran
cuskich. Są to długi woDec rządu 
francuskiego, które obecnie nie 
są obsługiwane. Teoretyczny nasz 
z.ysk na tym zadłużeniu wyniesie 
200 —  280 milionów złotych. ZysK 
ten jesi teoretyczny, gayż i tak 
spraw a tego długu musi być jakoś 
ostatecznie uregulowana w drodze 
skreślenia lub t. p

Poza tym zadłużenie nasze z ty
tułu pożyczki na budowę kolei 
Śląsk —  Gdynia wynosi 400 milio
nów fr. fr., na czym maskujemy 
25— 50 milionów złotych, gdyż o- 
czywiście dług ten powinien być 
zdawa'uowan\.

Poza tym jest jeszcze sp*awa 
stosunków' finansowych - między

bankami emisyjnymi Francji i Poza tym jeszcze jedna sprawa 
Polski. W  razie słusznego jej za- budzi ogólne zainteresowanie: 
łalwienia, Bank Polski zyskać wi- chodzi o to, że obietnice pożyczki 
nien 50— 70 milionów ziotych, co trancusKiej dla Polski opiewają, 
odpowiednio poprawiłoby jego sy- o ile nam wiadomo, na kwoty wy- 
tuację. 1 rażone we frankach francuskich.

P o d  m o r a m i  A lk a z a r u
Sprzeczne wiadomości

LA CORUNA, 26. 9 (P  4.TT) 

RADIOSTACJA PO W STA Ń C ZA  

DONOSI, ZE O D D ZIA Ł  PPŁK  

ASEN SIO  ZA JĄ Ł  A LC A ZA R  W  

TOLEDO, ZM USZAJĄC  DO  

UCIECZK I W OJSKA R ZĄD O W E.

PARYŻ, 27. 9, (P A T .).  Specjał 
ny wysłannik agencji Havasa na 
froncie Toieao donosi: po cięż 
kich waikach, stoczonych ran
kiem straże'Przednie armii gen. 
Franco podeszły wczoraj o godz. 
18-ej prawMć pod same mury To
ledo.

Oddziaiy pułk, Asensio przygo-

treści historycznej. Doboszyński 
studiuje w więzieniu historię 
średniowiecza.

Zm any w ZStfR
Rynów ustąpił

M OSKW A, 27.9. (P A T ).  N a  mo
cy decyzji komitetu wykonawcze
go Związku sowieckiego nastąpi
ły zmiany na stanowiskach komi
sarzy luaowych pocz i telegrafu
ora z  (.praw w ew n ętrzn ych .

Ryków ustąpił ze stanowiska 
komisarza poczt i telegrafu. N a  
jego miejsce został mianowany 
dotychczasowy komisarz spraw' 
wewnętrznych Jagoda

K om isa rzem  sp raw  w e w n ę trz 
nych  m ianow7ano Nikołaja Jeżo
w a, sek re ta rza  cen tra ln ego  kom i
te tu  pai’t ’ 1 kom u n is tyczn e j Z w ią 
zku sow ieck iego  p rzew od n ic zą ce 
go  kom is ji k o n tro lu ją ce j p a r t ii 
p rz y  kom itec ie  cen tra lnym .

twa Sołotwma, Mizuńska, 
na, Suchodół i Jawornik.

Z ie lo -

CoDOSzyński studiu.e średniowiecze
Zezwolenie wiadz sądowych

N a  skutek prośby obrony inż.
DoboszynsKiego, władze sądowo- 
śledcze zezwoliły na dostarczanie 
przez rodzmę książek naukowych

W elkie i Kosztowne polowania
Na terenie Karpat Wschodnich 

odbywają się obecnie wielkie po
lowania na jelenie. W  polowa
niach bierze udział wielu myśli
wych zagranicznych, którzy za
kupili odstrzał w  lasach pań
stwowych.

R e la c je  z terenów myśliwskich 
stwierdazją że tej jesieni poluje 
w Karpatach o 150 proc. więcej 
myśliwych zagranicznych, ani
żeli w roku ubiegłym, świadczy 
to o skuteczności Propagandy po
lowań w  Polsce zagranicą. Od
strzał jednego jelenia kosztuje 
średnio około 6u0 zł., poszczegól
ne odstrzały kosztują od 350 zl. 
do 1700 zł.

W  polowaniach obecnych bie
rze udział w.elu Niemców, Fran 
cuzów i Anglikom zwłaszcza w 
rejonie Worochty oraz nadleśnic-

Nasuwn się pytanie, czy wobec 
dewaiuacji pożyczka francuska, 
która i tak ma być ton arowa, o- 
Dliczona będzie w  frankach daw
nego, czy też nowego parytetu.

Wszystkie te sprawy wymaga
ją obecnie uregulowania. Co się 
tyczy specjalnie handlu francu
sko - polskiego, to zauważyć na
leży, że obecne umowy handlowe 
oraz dewizowe przystosowane są 
do dawnego kursu franka, obec- 

towują się do walki i zajęły po- nie zaś wymagają rewizji. Można
zycje wyjściowe w odległości 
mniej więcej 1 kim. od miasta.

Akcja ta pozostaje w ścisłym 
związku z akcją garnizonu Alca- 
zaru.

Na północy
LA CO R UNA, 27. 9. (P A T ).  

Sztab 8-ej dywizji wydał wczoraj 
o godz. 22-ej komunikat, według 
którego oddziały wojsk powstań
czych zajęły m. Mondrugon kolo 
Bilbao.

BURGOS, 27. 9. (P A T ).  Bom
bardowanie Bilbao i Saiitander 
trwa W dalszym ciągu Wiele 
gmachów państwowych zostało 
zburzonych, m. in. dworzec y 
B ilbao. Dwa samoloty rządowe 
zostały strącone. Eskadra naro
dowa zbombardow ala lotnisko 
rządowe, niszcząc trzy samoloty.

Nown strajk w Paryłu
PARYŻ, 27.9. Wczoraj wybuchł 

poważny strajk we wszystkich 
przedsiębiorstwach transportów 
rzecznych. Strajk ten nie objął 
jedynie berlinek prowadzonych 
przez samych właścicieli

to zilustrować na przykładzie; 
cena szampana, wyrażona w zło- 
tycn polskich spadnie. Stąd mo
głoby powstać uprzywilejowanie 
dla handlu francuskiego w Pol
sce gdybyśmj nie dostali odpo
wiednich rekompensat.

Sęd/iwy szef harcerstwa całego świata Baden-Powell 
w dniu jej zaślubin z p. Clay.

córką

Pitrwsze wieści z Łodzi
f r e k w i s i Ł C i ®  w y b o r c z a

Żydzi manifestacyjnie głosowali na PPS .
LOirz, 27. 9. (Tel. w l.). Lodź. 

18.30. Przebmg wyborów dotych
czas spokojny. W  mieście skon
centrowano znaczne siły rezerwy 
policyjnej, dochodzącej do 1.000 
ludzi. Na ul. Piotrkowskiej po
sterunki policyjne stoją co 30— 40 
kroków, w okręgach czysto ży
dowskich co 10 kroków.

Burzliwa była noc, poprzeuza- 
jąca wybory N a  kilku ulicach i wyborczymi na

Frekwencja w biurach, wybor
czych Dardzo duza Do godz. 1-ej 
w południe głosowało około 50 
proc. uprawnionj ch wyborców. 
Spodziewać się należy, że frek
wencja osiągnie co najmniej 80 
proc. żydzi głosowali masowo i 
manifestacyjnie na socjalistycz
ną 2-kę.

W  związku z zajściami przed-

JY-5 ’ j ' *>) i >
rod<>wcóv. Wśród Zattzyinanjch 
są mężowie zaufania, delegowa
ni przez obóz narodowy do komi
syj wyborczych, . kandydaci na 
radnych oraz kilku kierowników 
placówek.

W  trzecim okręgu wyborczym  
złożono znaczną ilość kartek na 
nieistniejącą listę Nr. 13. Są to 
zapewne głosy nieprzejednanych

terenie Łodzi komunistów, którzy nie chcieli
wynikły krwawe bójki. Są ranni, aresztowano kilkudziesięciu na-

O  u j ś c i e  W is ły
S p raw a  (u łań sk a  należy do  

spraw . Które cu pew ien  czas 
w rsMwa.ją się na p lan  p ie rw 
szy. Dziś znow u  jest ona je d 
ną z n a jw ażn ie jszych  sp raw  
p.,litvki po lsk ie j. S topnio
w e. faktyczne o p an o w y w an ie  
G dańska przez N iem có w  zm u 
sza nas do Baczności.

P rob lem  G dańska  —  pow ta
rzano  to już n iejednokrotn ie
-  jest prob lem em  naszego do 
stępu do m orza. G a łk ow i te o- 
pan ow an io  Gdau«* a przez  
N iem ców  m usi w' stosunkow o  
krótk im  czasie d op row adz ić  
do utratv ct.łego Pom orza, m u
si ca łkow ic ie  odciąe Po lskę od 
szerokich  d rog  na cah  swtaS

Stąd sprawni posiadan ia  
G dań ska  iest d la  Polski P ia 7 
w om  żvcia i śm ierci. Jeśli 
N iem cy będą  chciały c a łk o w i
cie i fo rm a ln ie  prz\ łączvć go  
do N iem iec, lo m uszą I \i ftrizy- 
gotuv, ani na to, że oznacza lo 
w o jn ę  z Po lską.

D latego  n iezm iern ie szkod li
w e  sa czasam i y '"głaszane zd a 
nia, że w łaśc iw ie  w p ły w y  ] i li
tyczne N iem iec na terenie  
G dańsku są Ink silne, ze P o l
ska nie m a ju ż  tam nic do stra 
cenia. D opok i istn ieje  dz is ie j
sze stan p raw n y , dopóty P o l
ska m a zaw sze szanse odzy ska- 
nia lego, co je j się. na tere
nie Gdańska należy. F o rm a l

ne prz; łączenie G dańska do 
N iem iec oznacza dla nas za
kończenie sp ra w y G dańska. 
W tedy jodynie na w yp ad ek  
wojny m oglibyśm y sw e p raw a  
odzyskać.

W szelk ie głosy słabości i 
niezdecyd ow an ia w  tiej spra- 
w ,e  osłab .ają nasze sta n ó w  
sko. lin w yraźn iej dam y N iem 
com do zrozum ienia, że w 
sp raw ie gdańskiej nic uznaje
m y kom prom isów', t ,m  bar
dziej N iem cy będą się z na
szym  stanow iskiem  liczyli 
tym b ard ziej o ud ala się nie- 
bez pieczenslw o w ojn y.

Jesteśm y niesłychanie dale
cy od p row o k ow an ia Niem ców , 
lizis, gdy te w łaśn ie siłv mię
dzynarodow e, klóre swojego  
czasu d oprow ad ziły do nieja
snego stanu praw  nego na tere
nie G dańska, bardzo chętnie 
-y nar.i ten G dańsk przy oka

zji o fia ro w a ły , Polska nic 
ch ciałab y korzystać z lakiego  
„p rezen tu 1*, bo' ceną, k tiyą  
m usieliby śm y za len „prezent** 
zap łacić b yłb y przc.nm sz  
w o j sk  czerw cn ych  przez Pol
skę, b yłab y w o jn a  europejska, 
a w o jn a  eu rojicjska dziś, to  o-  
tw arcie drzw i k o m t u m m o w  
i tyin w szystkim  konsekw en
cjom , ja k ie  kom unizm  z soba
przynosi. . okiem  patrzą no u praw nienia

Polsk a w iec nie chce lakie- L ig i N arod ow  na terenie G dań-

go dari przy pom m ającego k o -1 ska. Z drugiej strony w  Lidzi 
nia trojańskiego, ja k im  ją czę- N arodow  znaczne w p ływ y po
słują ró żre  m iędzynarodów  ki siad a ją  w łaśnie te czynniki, 
Yle 1 ‘cuska m oże rów nież żą

dać od N iem iec wT imię- zach o
w an ia pokoju i zach ow ania cy- 
w ilizacji eu ropejsk iej, tego by 
nie zm uszały. nas do tej w o j-  
n\ Uo jeszcze raz trzeba w y 
raźnie p ow ied zieć: targnięcie  
się na nasze p ra w a  w G dańsku  
—  to w o jn a. N iem cy powinny 
sobie zd aw ać sp raw ę, że ata
kow anie praw  Polski na tere
nie Gdańsku, lo robota na rzecz 
m iędzy narodow ego zydostw a, 
klore tylko czyh a na okazję, 
by w y w o ła ć k onflikt eu ropej
ski. a w k on sek w en cji dopro
w ad zić do św iatow ego paź
dziernika. 1 ,  kie rozw iązan ie  
nie leży ch yb a w interesie N ie
m iec dzisiejszych.

I dlatego zaróiwno w  intere
sie Polski, ja k  i N iem iec jesl 
doprow adzenie do cułkow ite- 
go załatw ien ia  spiaw w  G d ań 
ska. Jedy ną drogą będzie p rze
kazan ie w szelk ich  p ra w  należ
nych Lid ze N arodow  na tere
nie G d ań sk a —  Polsce.

N iem cy dzisiejsze, który tli 
św iatopogląd stoi w  ca łk o w i
tej sprzecznoś, i z ideologią L i 
gi Narodow- i prow adzoną  
przez nią polityką, k rzyw ym

te
dla których nie pokój, ale w o j
na są pożądanym  celom. P o sia
danie w p łtw ó w  przez takie  
w łaśnie czynniki w tak rozo
gnionym  m .ejscu E u ro p y, jak 
G dańsk, to niebezpieczeństw o  
dla pokoju św iatow ego. Ż a 
rów no w  interesie tego jiokoju, 
ja k  i w interesie N iem iec leży i 
w ięc przekazanie praw L igi 
N irodow Polsce.

Kiedyś, gdy w pł\ w y rożnych  
m iędzyn arod ów ek  należeć bę
dą ju ż do przeszłości,., kiedy  
narody' europejskie, bez n a ra 
żania całości cyw iliza cji E u ro 
py, będą m ogły sobii pozw olić  
na n ieskrępow ane załatw ian ie  
sw ych  zatargów , w tedy nastą
pić będzie m ogła w a lk a  o 
G d a ń sk . Dziś w alk a ta, n ieza
leżnie od je j w yn ik u , b yłab y  
zgubna dla stron obu, bo jirze- 
dłu żcłab y panow anie w p ły 
w ó w  m iędzynarodów  ek ; do
prow ad ziłab y do pow szech ne
go rozstroju D la Polski posia
danie G dańska, lo jed n a ze 
sp raw  n ajw ażn iejszych  i n a ji
stotniejszych. D la N iem iec lo 
drobny szczegół. Stąd je d tn K  
rozw iązan ie spraw y Gdańska  
w  m yśl interesów Polsl i może 

zabezpieczyć przi d cw em u al-  
ną w ojną J- K.

glosować, pomimo wezwania kie
rownictwa partii, ani na dwójkę 
PPS, ani na listy żydowskie 
O daleko posuniętej organizacji 
elementów żydowskich podczas o- 
btcnych wyborów świadczy fakt, 
że w jborcy - żydzi w licznych, 
zwartych grupach pośpieszyli do 
urn wyborczych już we wcze 
snych godzinach rannych, kiedy 
ludność pclska była przeważnie 

, w kościołach. Po połutln:u żydzi 
zniknęli z biur wyborczych, z u- 
lic, zamykając się.w swych miesz
kaniach.

Zamknięcie, glosowania o godz. 
7-ej wieczorem.

J^nister bslgiiski
wyjechał do Warszawy
BRUK SELA. 27.9. (P A T ).  Mi

nister van Isacker w towarzyst
wie małżonki i szafa gabinetu p. 
Gorisa wyjechał dziś do Warsza
wy, dokąd przybędzie w niedzie
lę po południu. Odjeżdżającego 
ministra żegnali na dworcu po
seł R P. Jackowski oraz zarząd 
belgijsko - polskiej Izby Handlo
wej w B.ukseli. Równoczęśnae 
wyjechał do Warszawy radca 
handlowy poselstwa R. P. w Bru
kseli Litw iuski.

Pogoda na dziś
Dziś _  po przejściowym polep

szeniu się sianu pogody, stopniowy 
wzrost zachmurzenia, aż do deszczu, 
poczawszj od zachodu kraiu. Chłou 
no. Noca miejscami umiarkowane 
przymrozki Najpierw sktbe wdatry 
miejscowe, potem silniejsze południo
we i południowo - zachodnie.
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Ak(ja uzdrowienia nâ o
Niezacomnlane stewa Zygmunta BahcKiego

„Myśl Narodowa drukuje ar- 
tj Kuł zmarłego przed dwudziestu 
laty Zygmunta Balickiego. Poda
jemy kilka tak aktualnych wyjąt
ków .

Bojkot to nie wszystko
Akcja popierania handlu swoj

skiego odbywa się pod hasłem 
h o . j k o t u  w nim żydów, żadna 
lowiem agitacja, powołująca do 
czynu społecznego 3zerok;e masy 
ludności, bez hasła wskazującego 
wyraźnie i bezpośrednio, co czy
nić należy, obejść się ni,; może. 
Mylą się atoli również ci wszy
scy, co do hasła tego, będącego 
tylko środkiem, usiłują sprowa
dzić ruch cały, posiadający cele o 
wiele rozleglejszę, i  xtórycn nie 
wszyscy współdziałający zdają so 
bie być może dokładnie sprawę, 
ale który wszyscy odczuwają w 
spo3Ób przynajmniej częściowy.

Trzy kwestie
Rozstrzygają się tu ni mniej ni 

wuęcej tylko trzy zasadnicze, azie 
jowej doniosłości i pierwszorzęd
nego dla narodu naszego kwestie: 
1) Sprawa powitania czysto pol
skiego stanu średniego, zdolnego 
pełnić samodzielnie i w całości 
wszystkie przywiązane do tego 
stanu fumccje, a zakazem unaro
dowienia i spolszczenia mia3t na
szych ; 2) Sptawa żydowska jako 
taka, istniejąca wszędzie, gdzie 
się nagromadzili żyazi w więk* 
szej ilości i wywierają swój 
wpływ swoisty na życie narodu, 
nł którym się usadowili, u nas 
zaś spotęgowana ao rozmiarów 
kwestii przyszłości naszego naro* 
du; 3) Sprawa naszej niezależno
ści duchowej, a więc zachowania 
i ustrzeżenia od rozkładu lub zwy 
rodnienia typa duszy narodowej 
polskiej. Nadto w  walce o tak.e 
zdobycze nabywa społeczeństwo 
zalet, których nie pusiadało, osią
ga zysKi gospodarcze i pogłębia 
sw'ój patriotyzm, co juz jest na
stępstwem akcji głównej, dodat
kowym? i ubocznymi jej skutkami.

Uzasadniona
bezwzględność

Jeżeli zdamy sobie sprawę z 
dziejowej doniosłości takich za* 
dań, jak stworzenie silnego i sa
moistnego polskiego stanu śred
niego, wejście na drogę stopnio
wego rozwiązywania kwestii ży
dowskiej i ochrona naszej nleza* 
leżności duchowej przed wpływa
mi obcymi a rozkładowymi —  
uznać będziemy zmuszeni, że poza 
hasłem bojkotu ekonomicznego ży 
dów w Królestwie kryją się pierw  
szorzędne zagadnienia naszego

siadają oni pewne wskazania po
lityczne, wspólne dla rozproszo
nego po całym świecie żydostwa, 
nie skompiiKowane zresztą i wy
pływające z zasadniczych popę
dów jego charakteru, jak niena
wiść i mściwość, uniaające walki 
otwartej, a korzące się pozornie 
przed silą. Ł

Onrom przeszkód
W  takich warunkach polityka 

narodowa polska, trudniejsza i

bardziej skomplikowana niż jaka
kolwiek inna, ma do zwalczania 
nie tylko przeszkody zewnętrzne, 
nie tylko opozycję, naturalną 
zresztą, wypływająca z odmien
nego pojmowania zadań bieżą
cych, ale nadto ukryte sprężyny 
obcych jej celów, siejąc niena
wiść, walkę wewnętrzną i roz
dwojenia w łonie samego społe
czeństwa polskiego.

Zygmunt Balicki

ts ciągle
Wielu rannych i zabitych

walki
JEROZOLIM A, 27. 9. Wczoraj 

wieczorem doszło m.ędzy oddzia
łem wojsk brytyjskich a powstań 
cami arabskimi do jednej z naj
większych bitew, jakie zanotowa
no od czasu wybuchu rozruchów 
w Palestynie. Oddział strzelców 
szkockich zaataaował większą 
koncentrację powstańców koło 
miejscowości Jenin. N a  pomoc 
wojskom wezwano samoloty, któ
re zatakowały tyły głównego od
działu powstańców. Bitwa trwała 
kilka godzin i Arabowie ponieśli

ciężkie straty. Ogółem Arabów ie 
stracili przeszło 500 zabitych i 
rannych. W  czasie bitwy jeden 
samolot Drytyjski lądował przy
musowo, przy czym pilot został 
raniony. Po stronie wojska zabi
ty został 1 żołnierz. Oddział arab 
ski został rozproszony.

Druga większa utarczka wy
wiązała się pod . Hebronem w  
związku z napadem na 
arabskich Oddział wojska urzą
dził pościg za bandytami arab
skimi, którzy napadli na kupca

i natrafił przy tym na oddział w  
składzie 50 powstańców arab
skich W  czasie strzelaniny 3 A - 
rabów zostało ranionych, a kilku 
naslu ranionych. Po stronie woj 
ska został raniony 1 oficer i 1 
żołnierz.

W  pobliżu Nablus duszlo do u- 
tarczki pomiędzy patrolem w oj
skowym a Arabami. 2 AraDow zo

k u p ców . Ktało zab itych .

w  m o r z u  a m @ r y k ^ ń s k i m
Pusta retoryka, jałowe 

- rozprawy
Sprawa polska w Ameryce 

przybrała kształty retoryki, popi
sów krasomówczych, jałowych 
rozpraw, dydaktycznych nawoły
wań, panegirycznych sprawo
zda i, opartych na imaginacji i 
pompatycznego nastawienia róż 
nych referentów —  chimera, któ
ra nie jest nawet cieniem nastro 
jów i psycniki Polonii Amerykan 
skiej. Nie jest dla tego, że rzecz
nicy Polonii stanowią zaledwie 
znikomy odsetek społeczeństwa 
polsko - amerykańskiego; że sze
rokie masy ich nie rozumieją i 
przez swą bierność czy obojęt
ność nie kwestionują ich prze
wodnictwa, że wreszcie te masy 
a zwłaszcza młodsze pokolenie 
nie umie wypowiedzieć się po 
polsku i wogóle nie odczuwa po
trzeby łączności i współpracy ani 
ze starszym społeczeństwem, ani 
z daleką Polską.

Zainteresowanie mas słowem i 
myślą polską najlepiej chyba zo
brazuje fakt, że wegetująca na 
terenie New Yoiucu placówka kul 
tury i literatury polskiej, księ
garnia Polish Book Co., sprzeda
je przeciętnie 5 lub 6 egzempia 
rzy tego lub owego wydania na 
rok —  gdy Polonię w  New  Yorku 
cnlubnie liczymy na 200.UU0 osób! 
Lub taki charakterystyczny rys 
programu poważnego czasopi
sma, które skonfrontowane z p ro -1 
pozycją zwiększenia prenumera
ty, wręcz oznajmiło, że zwiększo
ny nakład równoznaczny jest z 
bankructwem, gdyż osiągnęło już 
maksymalną zdolność reklamową 
i kazay, ponad normę, wydany 
egzemplarz oznacza nieuchronną 
stratę. Notabene, obecny nakład 
wynosi zaledwie 6— 8 tysięcy

kami świecących salach, na ze
braniach, na których nawet 
członkowie zarządu nie stawiają 
się; o Federacjach i Związkach 
młodzieży, uznających za język 
urzędowy wyłącznie język an
gielski , o wyczynach asów spor
towych, którzy nawet swoje pol
skie nazwiska pozmieniali Oto 
obraz życia społecznego i ofgani- 
zacyjnego Polonii Amerykań
skiej.

„Frontem do nnodzieży”
Hasło „Frontem Jo Młodzie

ży" uosabia się w nagance rckru- 
cyjnej ao Lig M o^k  ch i Kolo
nialnych —  przy pomocy sta 
rych niezawodnych sposobów: 
bezpłatnych tańcówek i kieliszka 
mocnej, co w sprawozdaniach 
prasowych przeobraża się w sen
tymentalny i podniosły „opła
tek". Albo w łożeniu poważnych 
sum na ekwipunek sportowy dla 
drużyn przy rozmaitych grupach 
i gminach —  drużyn nigdy nie 
i,..niejących lub rozpadających 
się po kilką miesiącach wegeto
wania; w  wyznaczaniu bezpłai 
nych przejazdów do Polski, by tę 
młodzież karmić szumnymi fraze- 
_sami i puszczeniu samopas bez 
żadnych konkretnych wytycz
nych dla ich dalszej współpracy 
z Macierzą. W  sporcie, tym po
tężnym ezynhiku wychowawczym  
i propagandowym, ograniczamy 
się do wyszukiwania polskich na
zwisk znanych gwiazd sporto
wych amerykańskich,

Smutne ale prawdziwe
Pewien miody Polak amerykań 

ski tak wyraził swój pogląd —  
zupełnie szczerze, choć może zbyt 
cynicznie. Wszystkie poczynania 
w kierunku szerzenia tu polsko-

bytu i naszej przyszłości. W obeciegz. dziennie na 200 tysięcy Pc- 
nich maleją do nikłych rozmia- Jonii.
rów względy osobistoutylitarn-3, 
trudności w rozwiązywaniu wąt
pliwość? praktycznych, nieunik* 
nione ofiary, a nawet być może 
pomimowolne niesprawiedliwości 
wobec jednostek. Jeżeli bezwzgled 
ność jest siłą każdego prądu, to 
nie ma niewątpliwie na naszym 
gruncie bezwzględności bardziej 
wytłumaczonej i uzasadnionej 
Podczas gdy dla żydów przegrana 
gruzi tylko usunięciem im się 
spod nóg ziemi, która miała do
piero stać się ziemią obiecaną w  
niczym natomiast nie godzi w in
dy widualność żydostwa jako ta
kiego. dla nas przegrana równa 
się usunięciu z pod nóg ziemi 
ojczystej i grozi zatratą naszej 
indywidualności narodowej. Swia 
domość wagi stawianych w tej 
grze wartości powinna rozstrzyg
nąć o zwycięstwie.

„Naszymi rękami..."
Obok instynktownych, wypły

wających niejako z ducha rasy i 
ze swych właściwości psychicz
nych, jposbów myślenia i działa 
ma. żydzi szerzą nadto wśród 
nas woły wy, zmierzające celowo 
do popierania naszymi rękami 
swoich własnych interesów". Po-

PoKarm 
Polonii amerykańskiej
Walka społeczeństwa polskiego 

z zalewrem żydowskim przedsta
wiana jest jako uliczne burdy, 
wybryki antysemickie, za które 
Polonia Amerykańska powinna 
rumienie się i ubolewać. Bieda i 
kryzys gospodarczy składane są 
na zewnętrzne stosunki, a wszel
ki titrw życia politycznego nie 
znajduje ani jednej wzmianki. 
Mamy natomiast wieści z Polski 
o pożarach, morderstwach, ra
bunkach i zboczeniach seksual
nych —  a w tych warunkach tru
dno zauważyć i ocenić jakieś wy
bitniejsze wydarzenie z życia 
kulturalnego, naukowego czy ar
tystycznego. Całe szczęście, że... 
tak mały procent społeczeństwa 
polskiego w Ameryce czytuje pol
skie gazety, że i wpływ demorali
zujący nie jest tak doniosły ,.

Akcja ideowa
Przyjrzyjmy się samej akcji. 

Przedewszystkiem powódź paue- 
giryków. Czytamy rezolucje gór
nolotne, skomponowane przez za
cietrzewionych „działaczy spo 
łecznych", a uchwalone na pust-

Złota jesień trwa w Tatraih
Z n  ż k i  k o l e j o w e  d o  Z a k o p a n e g o

Od dnia 14 b. m. ważne już są 
od proc. zniżki kolejowe do Zakopa
nego na zjazd organizowany przez 

I gę Popierania Turystyki pod ha
słem: „Złota Jes.en w  Tatrach".

Zj?zo ten jest niewątpliwie dużą 
okazją odbycia tanio, przepięknej wy  
oeczki do Zakopanego oraz w  Ta
try. ponieważ karta uczestnictwa Li
gi Popieran?a Turystyki upoważnia 

jednoczeni»e do przejazdu, jedyną w

Polsce, koleją linową na Kasprowy.
Zjazd do Zakopanego na „Złotą 

Jesień" trwać będzie do dnia 30 paź 
dziernika b. r.

Karty uczestnictwa Ligi Popierania 

Turystyki, upoważniające do clr/y- 
mania 66 proc. zniżki kolejowej oraz 
do przejazdu koleją linową, otrzymy
wać można w  biurach podróży „O r
bis" i „U  agons Lus//Cook" oraz w  
placówkach Towarzystwa „Ruch".

E L E X m t 7 N E
przyrządy do kosmetyki są 
n i c z e m  n i e z a s t ą p i o n e

ści uważam za farsę, 
apostołowie tej idei i 
na gruncie polsko -  amerykan 
sk:m robią to jedynie z egoi 
stycznych pobudek —  jeano dla 
tego, że to jest ich jedyny środek 
zarobkowania, inni dla otrzyma
nia intratnych posad w organiza
cjach, inni znów dla wybicia się 
w kołach politycznych amerykań
skich.

Oczywiście jest i garść bezin
teresownych pracowników —  za 
mało jednak.

Jestem przekonany, że te po
wierzchowne płytkie wysiłki nie 
przyniosą żadnych rezultatów i 
nie wstrzymają naturalnego po 
rządku rzeczy —  za lat dziesięć 
a najdłużej piętnaście, nie Dę
dzie tu Polonii, lecz społeczeń- 
stwo amerykańskie polskiego po
chodzenia. Niestety, ze wstydem 
i żalem przyznać musimy mu ra
cję.

Potrzeba szczerego, 
wielk ego wysiłku

Ten brak szczerości motywów.

wszyscy brak błębszego zrozumienia zada- 
działacze | nia, brak zrozumienia psychixi 

Polonii amerykańskiej, a zwłasz
cza młodego jej pokolenia —  jest 
przyczyną stagnacji ducha pol
skiego na Wychodztwie. Dlatego 
wszelkie próby powstrzymania 
procesu wynaradawiania się i 
amerykanizacji tego olbrzymiego 
odłamu naszego narodu, sxazane 
są z góry na niepowodzenie. Tu 
nie pomogą żadne Ligi Morskie, 
ani Związki Obrony Narodowej 
—• ich egzystencja zakończy się 
z ich założycielami. Starzy wy
mrą, a młodzież pójdzie swoją 
drogą. Tylko szczera celowa ak
cja nad zaszczepieniem w tej 
młodzieży pierwiastków dumy na
rodowej, nad uświadamianiem o 
iej pochodzeniu, krzewieniem kul 
tury polskiej —  pozostawi w niej 
zdrowe ziarna, które w przyszło
ści zakiełkują i rozwiną się w po
staci głębokiej je j sympatii dla 
Polski i życzliwym ustosunkowa
niu do Jej poczynań, problemów' 
i interesów.

M. K.

W  starym mieście w Jerozoli
mie raniony został 1 żyd, którego 
napadło 5 arabów, Ponadto zano 
towaiio szereg wypadków rzuca
nia bomb, m. in. na obóz wojsko
wy w K&Ikilie.

J EROZOLIM A, 27. 9. W  szere
gu starć w  ciągu ostatnich 24 
godzin zabity został jeden żoł
nierz angielski, a dwóch ofice
rów odniosło rany. Po stronie A -  
rabów było 19 zabitych i z górą 
40 rannych

Aresztowanie burmistrza 
w Nablus

JEROZOLIM A, 28 9. (P A T ).  
W  Nablus odbyła się demonstra
cja Arabów na znak protestu 
przeciwko uwięzieniu burmistrza 
miasta przez władze wojskowa 
jako zakładnika, za to, że gdy 
wojska wkraczały kilka dni te
mu do Nablus, były ostrzeliwane. 
Bunnistrz Nablusu odesłał w ła 
dzom brytyjsKim swoje ordery 
angielskie. Naczelny komitet 
arabski wystosował protest do 
Wysok;ego Komisarza, żądając 
uwolnienia burmistrza.

W  dn‘u dzisiejszym zanotowa
no dalsze wypadki teroru arab
skiego. Pewien wieśniak araHsici, 
od którego powstańcy domagali 
się aan:ny na rzecz powstania, 
odmówii zapłaty i został zaszty
letowany.

Władze nakazały w różnych 
okolicach kraju zburzyć szereg 
domów, jako karę za udział 
mieszkańców w akcji terorystycz- 
nej.

Ku czci tacy sceny Dolskiej
Odsłonięcie pomnika i popiersia Bugusfawskiego

Ślubowanie Ludwika Solskiego
Warszawa, a wraz z nią całe 

społeczeństwo polskie złożyło
wczoraj hołd pamięci Wojciecha 
Bogusławskiego, pierwszego or
ganizatora teatru polskiego, ak
tora, autora i reżysera.

Nab(?2eństwo w Katedrze
Droczystosci rozpoczęły się na

bożeństwem w katedrze św, Ja
na, odprawionym przez ks. bisku
pa prof. dr. Szlagowskiego. N a 
wy kościoła zapełniły rzesze
aktorstwa polskiego, reprezentu
jące zarówno wszystkie sceny 
warszawskie, jak i teatry prowin
cjonalne, które wysłały swe de
legacje Obecni byli członkowie 
rodziny Bogusławskiego, przed
stawiciele władz, zarządu T. K. 
K. T., instytucji, stowarzyszeń li
terackich etc.

Odstonięcie pomnika
Po • nabożeństwie odbyła się na 

Placu Teatralnym najważniejsza 
część obchodu —  odsłonięcie po
mnik?. Dookoła pomnika ustawili 
się tłumnie artyści. Miejsca ho
norowe zajęli: reprezentujący
Pana Prezydenta Rzplitej wice

minister W. R i O. P. prof. J. 
Ujejski, .wicepremier Kwiatkow
ski, tymcz. prezydent miasta Sta
rzyński, wiceprezydent Poboski 
i inni przedstawicieel władz. 
Obecni byli również członkowie 
rodziny Wojciecha Bogusławskie
go

Przemówienie 
Józefa Śliwickiego

Po odegran.u przez orkiestrę 
wojskową poloneza Kurpińskiego 
„Witaj Królu", zagaił uroczy
stość piezes Z. A. S. P. Józef gli
wicki, mówiąc m. in : „W  dn'u 

i dzisiejszym uczuciem- niezatartej 
wdzięczności, czci i najgłębszego 
hołdu biją serca aktorstwa pol
skiego ku świetlanej

wik Solski, który przejmując po
piersie, jako dyrektor teatru na
rodowego, złożył następujące ślu 
b o w a n t : U  podnóża odsłoniętego 
przed chwilą pomnika i tego po- 
I lersia, ogarniając ogrom dzieła 
Bogusławskiego —  nietylko od
czuwamy bezgraniczne uwielbie
nie, lecz i gruntują się w naszych 
sercach postanowienia, aby wie
kopomnego dzieła Bogusławskie
go nie roztrwonić, aby je pomna
żać i wzbogacać. Ja jako dyrek
tor teatru Narodowego, a więc 
w sto zgórą lat następca Bogu
sławskiego na tym posterunku i 
jako najstarszy aktor polsKi, w 
imieniu aktorów polskich przy- 

amie-i rzekam u stóP teS° monumentu i 
Wojciecha Bogusławskiego _  - j ślubuję iż kult i uwielbienie dla 
nie tylko serca aktorstwa, ale i Zaałujif i^kusławskiepo staną % ę 
tych wszystkich niezliczonych twórcza podniet* do ofiar-
czcicieli prawdy, piękna i sztuki nt Pracy dla >ożytkj sprawy  
ojczystej, którym to deałom całe edtiu u w szvstk.ch działaczy te- 
swe życie poświęcił Wojciech Bo- itraW c h  w Polsce.

T u r c i a  n i e  o b n i ż a
funta tureckiego
tP A T ). RządANGO RA, 28. 9 

turecki ogłosił dnia 26 bm komu
nikat ustalający co następuje;

1) Rząd postanowił, iż na wy
padek przeprowadzenia nowych 
zmian wartości dewiz zagranicz
nych, nie dokona dewaluacji fun
ta tureckiego,

2) Rząd jest przekonany, że o- 
hecna wartość funta tureckiego 
doskonale odpowiada potrzebom 
ekonomicznym i finansowym kra

ju.
3) Wartość funta tureckiego w 

złocie, jaką posiada on obecnie 
de facto w stosunku do walut 
wymienialnych na złoto — zosta
nie ui rzymana,

4) Turecki Bank Centralny do
konywać będzie na tej podstawie 
ohliczen wartości funta tureckie
go w stosunku do innych dewiz 
i podawać je periodycznie do w *a- 
domosci publicznej.

Przyjmując pod opiekę twoje 
popiersie, nasz wielki protopla
sto, wyrażamy pragnienie, abyś
my kiedyś stali się godnymi sta
nąć tu, obok ciebie, jako wierni 

testamentu.

Schwytanie groźneu& bandyty
^rzodowrik poEiefi ranny

W  Kocku pow. łukomski, woj. 
lubelskie, komendant posterunku 
przód. Marczuk wraz z post. Gór 
skim natknęli się w kolonii Anno
pol na poszukiwanego głośnego 
bandytę Piotra Dudka, który 
znajdował się tam wraz z kilku 
swoimi pomucnikami. Między po
licjantami i bandytami wywiąza

ła cię strzelanina, w wyniku któ
rej bandyta Dudek otrzymał cięż 
ką ranę postrzałową w brzuch, 
zaś przodownik Marczuk został 
lekko ranny w nogę. Rannego 
bandytę odwieziono do szpitala. 
Za zbiegłymi bandytami znrzą 
dzoro pościg. (C IP )

gusławski". Z kolei mówca na
kreślił sylwetkę biograficzną Bo
gusławskiego, podkreślając wiel
kie zasługi tego istotnego twórcy 
i organ.zaiora sceny polskiej, te
go, który pisał, grał i g ra ją -, wykonawcy tweg0 
cych na czas późny stworzył". |

Zasłona spadła I -----
P. wiceminister prof. Ujejski 

dokonał następnie aatu udsłonię- 
cia w imieniu pana Prezydenta 
Rzplitej. Po opadnięciu zasłony 
ukazał się oczom zebranych pom 
nik dłuta prot. Jana Szczepkow
skiego. Posiać Bogusławskiego w 
bronzie ustawiona jest na coKole 
ze szwedzkiego granitu, na które 
go czterech ścianach znajdują 
się płaskorzezDy, uplastyczniają
ce syntetycznie: literaturę, ta
niec, względnie gest, głos i cha 
rakteryzację.

Odsłonięcie popiersia
Następnie przemawiał tymcz. 

prezydent miasta p, St. Starz; li
ski. Poczem wszyscy obecni udali 
się do teatru Narodowego, gdzie 
w loyer odbyło się odsłonięcie 
popiersia Bogusławskiego, dłuta 
Pawła F.lipiego, Odsłonięcia do
konał prezes Z, A. S. P. p. J. śli- 
wicki.

Ślubowan e Solskiego
Zabrał następnie głos dyr. Lud

Powody oymisji 
p. JollioKurie

PARYŻ, 27 9. Ustąpienie z 
rządu p. Ireny Jolliot - Curie, 
która p:astowala stanowisko pod
sekretarza stanu dla spraw ba
dań naukowych, nie ma zabarwie
nia politycznego. P Jolliot, która 
bawi obecnie w Z S. R. R„ złoży
ła juz przed wyjazdem prośbę o 
dymisję, ponieważ zamierza ubie
gać się o Katedrę fizyki na urn- 
wersytec.e paryskim i uważa, że 
nie może tego czynić, piastując 
jednocześnie stanowisko w rzą
dzie Dzisiejsze posiedzen/ie rady 
ministrów zaakceptowało dymi
sję, mianując jednocześnie na 
m.ejsce p. Jolliot znakomitego 
profesora fizyki, laureata Nobla, 
prof. Jana Perrina, który jest 
od kilku lat prezesem towarzyst
wa badań naukowych.
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i.Warsławski Dziennik Narodo
wy w artykule wstępnym prof 
ft. Rybcrskiego wskazuje na głę
boką różnicę stanowiska bohater
skich obrońców Alkazaru i... sta
nowiska 16 oskarżonych komuni
stów w procesie moskiewskim.
Tu bohaterska walka o swe ide
ały, tam zupełne upodlenie.

Moskiewski proces trockistów wy
kazał, ze upodlenie moralne człowie
ka może dojść do nieprawdopodob
nych gramc. Starzy rewolucjoniści
Znieważają siebie, by ratować życie. | ciemnych i gwałtownych 
Mr wadomo, czy silniejszym "'"o u- czach przerażonego tłumu 

czucie strachu, czy tez . eważył tu1 . , , . , ,
cynizm w traktowaniu asaa oral-:vva ^ właśnie rozstrzelanie, 
nych. Można wsnazywać na różne Wśród skazańców i trupów po- 
okoiiczności, które tu dziaiaty: na mordowanych ofiar mieszczanie, 
przepojeni' pogiądu na świat tych iu księża, chłopi —  wszystkie stany, 
dzi pierwiastkiem materialistycznym *- , • ,
dalej na odrębność racową tych „re-| drugim ] ame obrazi nua- 
wohjcjonistów"; w każdym razie nie steczko, otoczone starożytnymi 
Każda cywilizacja i nie kużaa filozo- murami, oolane cichym spoaoj-

S za ł ogarną} c z e r w o n y c h  m ilic jan tów
,,Wyścig krwi” mfętfcy Madrytem i Barcelona

Paryż, we wrześniu 
Jest obraz Goyi, tchnący nie

słychanym realizmem, nie pamię
tam już z jakiej wojny w Hiszpa
nii scenę ową przedstawia. Na 
pierwszym planie w kolorach

w o- 
odby-

fia życiowa może ściągnąć człowieka 
na butle dno moralne. nym światłem. Ten kontrast miy-

A oto kctrasi. W dalekiej Hiszp„- dZy gwałtem a nieprawd,podob 
nii garstka mtodzieży broni się od n^m w Pros  ̂ spokojem, tem bar- 
kilku tygodni w minach Alkazaru dziej potęguje wrażenie szału 
Toczy walki beznadziejną, walkę, bezrozumnego, który zdaje się
Która w chwili jej podjęcia nie roko
wała odraza sukcesu. Gotowa jest 
umrzeć w imię honoru; woli umrzeć, 
ni* poddać się przewadze.

7o kontra. dwóch światów, dwcch 
cywilizacji Cywilizacji materialisty ci: 
nej i cywilizacji religijnej.

Co się tyczy światopoglądu 
materialistycznego i spraw z tym 
światopogląd, m związanych, war 
to zauważyć, z jak nielicznymi 
wyjątkami mętne stanowisko wo
bec doniosłych wydarzeń gospo
darczych zajęła prasa warszaw
ska. Typowym okazem bałamuc- 
twa możb tu być artykuł wstępny 
„Kuriera Porannego". Pisze on 
tak:

Francja przeprowadziła uewalrację 
waiuty. Jędzo z ostatnich już Krajów, 
który laiatni kaniut się złudzeniem, 
ze kryzys ustąpi sam. i że czynna wo
bec niego postawa jest „szkodliwym 
eksperymentem ‘ uieg. naporowi czyn 
nlków, które oa lat przeobrażają fi 
rjognumię świata i — wyrzekłszy się 
już przea kiku miesiącami roli ostat
niego bastionu „klasycyzmu*4 ekono
micznego — zrezygnował obecnie z 
wierności „klasycy mówi" monetar
nemu.

Nam się coś zdaje, że wszyst
kie odstępstwa od klasycyzmu, 
które robi rząd Bluma (np. przy
musowy wykup złota, są tylko 
zarządzeniam przejściowymi. 
Rzeczą istotną w  klasycyzmie wa 
lutowym jest nie taki 1 ub i nny 

i ^ y yytct, leci ^o bó d a  w , m .«iv 
•  waluty krajowej na pieniądz^, in

nych państw, swoboda międzyna
rodowej wy miany towarowej i 
stały kurs pieniądza w  stosunku 
do złota. Porozumienie walutowe 
angielsko amerykańsko - fran
cuskie ma właśnie na celu wpro
wadzenie wolności obrotów mię 
dzynarodowycb i ustalenie kursu 
walut. Jest więc próbą powrotu 
do klasycyzmu w gospodarce 
światowe,

Nawiasem mówiąc odstępstwa 
od kiasycytmu, ja l wspomniany 
już przyn usowy wykup ziota, me 
są giozne. Ciekawe, ilu ziomków 
p. Bluma pośpieszy ao kas Ban
ku Francji, by wymienić sztaby 
złota na franki według dawnego, 
niższego kursu? Sądzimy, że nje 
wielu.

W  dalszym Ciągu , Kurier Po
ranny" poczuwa oię d ° obowiąz
ku wyjaśnienia swym czytelni
kom trudnego dylematu stosunku 
dewaluacji do polityki społecznej 
Bi urna, i pisze tak:

Oczywiście, żywioły, ktoie obecnie 
stoją u steru rząuu musiały a® a”‘.‘ 
testować w ogi stosunek do poh ki, 
która przez amputację pieniądza odtj 
muj£ masom pracującym, to, co uz> 
skały poc postacią zwyżki ołac. Al 
wola pizeprcwadteni: donioslycn ie- 
lorm ŁnUozia się w jasarawej kBHzji 
z zamanifestowaną dążnością do u- 
trzymania „klasycznych" zasad *-J"i 
to wych; polityka stałości pieniądza i 
nieskrenowanej swobody obiotu de 
wizowego nie ualn się pogodzić z Pr 
lityką finansową, ooierającą się 
założeniach, całkowicie sprzecznych 
z zasauami tradycyjnymi.

Przetłumaczmy to na język zro- 
zunualszy: Masy pvacujące stra
cą to, co zyskały dzięk. zwyż 
ce płac. W inę za to porosi klasy 
cyzm N ie dato się go utrzymać 
przy nowej polityce spoiecznej.

JeżeL się rozumie, że nowa 
rolityka walutowa Francji jest 
właściwie nadal klasyczna i że 
ten klasycyzm uderza po kiesze
ni robotnika francuskiego, to ro
zumie się już wszystko N ie trze
ba tylko udawać przyjaciela ro
botników. P. Blumcwi radzimy7, 
by na terenie warszawskim wy
brał sobie zdolniejszych adwoka
tów, niż tych z „Kuriera Poran
nego".

Tenże sam „Kurier Poranny" 
w dalszym ciągu bohatersko w al
czy z Doboszyńskim. Wyciągnął 
jakiś artykuł Chestertona. w któ
rym ten opowiada o rozmowie 
swej z pewnym Słowianinem. 
Słowianinowi temu

kierować zbiorowym mordem.
Obraz ten nie raz staje mi 

przed oczyma, gdy obserwuję wy
padki w Hiszpanii z uoocza 
w prawdzie, bo z ‘ Francji, nie
mniej z dość bliska, by się zorien
tować w przebiegu.

La Passioiaria
N.edawno przybyła tutaj sław

na rewolucjonistka hiszpańska 
„La Pas&ionaria" witana wprost 
entuzjastycznie przez tłum swo
ich rodaków, który jaK oś jednaK 
nie kwap: się na front hiszpań
ski. Przybyła, jak się zdaje, by 
wpływem swym wymóc na rzą
dzie francuskim zwiększone do
stawy amunicji i broni dla wojsk 
rządowych, a taKże aby naradzić 
się z delegatami kominternu, u- 
rzędującymi prawie jawnie w Pa
ryżu.

Dyktator Barcelony
W  parę dni poźmej przyjechał 

do Paryża 28-letni komendant mi
licji czerwonej w Katalonii Jai- 
me hl:iratvilląs, pan życia i śmier
ci w Barcelonie, wobec którego, 
jak mnie z entuzjazmem jeden z 
moich znajomych komunistycz
nych poiniormowal —  prezydent 
Katalonii Companys jest... pędra 
tiem. cieniem de  nia. J, p d i  tych 
pizjjazdów  leWictfhc i korffuai- 
ątyczna pisma francusKie ogłos;ły 
panegiryki ne cześć 'swych "go
ści, wyliczając niezwykłe ich za
sługi dla rewolucji. I bez naj
mniejszego wstydu, ba, z dumą, 
jak z najbardziej pochwały god
nego czynu, stwierdziły, że „La 
Piissionaria nawiasem mówaąć 
stara i brzydka niewiasta, zyska
ła swe nom de guerre jeszcze w 
czasie rozruchów w  Oexedo w  
1934 r. przegryzając przed fron
tem rozentuzjazmowanych piili- 
cjantów gardło księdzu przy
chwyconemu na niesieniu pomocy 
religijnej konającym żołnierzom, 
którego w chwilę później „wy
kończyła" z rewolweru „żeby się 
nie męczył".

600  „ c z a r n y c h  k r ó l i k ó w ”
Miratvilles z dumą chwalił się 

do swych przyjaciół francuskich, 
iż posiada na swym sumieniu 
przeszło 600 „czarnych krulikó\ 
(tak „żartobliwie1 nazywa kaięży 
i zakonników) z Katalonii, któ
rych kazał zgładzić urządzając na 
nich, jak na zające formalne po
lowania.

Organizuje on specjalne od
dalały milicjantów spec jalizują- 
cych się w  tego rodzaju op=ra 
c jach“, przebiegają one całą Ka
talonię w poszukiwaniu ofiar.

Arcybiskup kardynał z Tarra- 
gony jedynie dlatego uniknął po
dobnej śmierci, że w drodze na 
miejsce egzekucji spotkał od
dział policji, która powołując się 
na rozkazy władz wyższych, wy
rwała purpurata z rąk krwiożer
czej bandy i przewiozła na statek 
włoski.

P o i o w a n l a  n a  lu d z i
W „polowaniu" na ludzi spe

cjalnie zwraca się uwagę na, tą specjalizuje się obecnie w „u-
księży, jako na grubszą zwierzy
nę. Zwy7kle płotki —  ludność cy
wilna, moidowana jest za byle co 
n. p. za nie wstawanie z krzesła, 
podczas „Międzynarodówki". —  
Wystarczy zresztą by na kogo
kolwiek wskazano ze słowami; —  
„To forcysta". Barcelona zresz-
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powszechnianiu" własności przez 
systematy czne i planowe grabie
nie wszystkich „nie stowarzyszo
nych" mieszkanców.

Ratunek kościołów
B-cia Tharoud w swej kore

spondencji z Barcelony opisują 
rabunek i dewastację jednego z 
kościołów, który następnie pod
palono. Na uwagę —  ie przecież 
w tym kościele są cenne dzieła 
sztuki, odpowiedział jeden z pod
palających „No to co, gwiżdżemy 
na nie Zaczniemy wszystko od 
początku".... W idać z tej samej 
przyczyny zniszczono wspaniały 
zabytek sztuki średniowiecznej 
słynny na cały świat klasztor w  
Mousenet.

Wyścig krwi
Tyle o Barcelonie. Madryt też 

nie pozostał w  tyle, tak i i  śmiało 
można mówić o wyścigu krwi 
między tymi dwrma miastami. 
Prezydent Asyna zaraz na począt
ku wrojny domowej zapewnił bez
pieczeństwo Augustynom zamiesz 
kującym w byłym zamku kiólew

K o t c e  f e z  i d z

Szlachetny gest
Masońsko -  Komunistyczny 

Związek ATanczyciełslwa Po l 
skiego poczuł się ostatnio łtte- 
co nieswojo na swym murowa
nym Jotąd uprzywilejowanym  
stanowisku. Atak z dwóch 
stron: organizacyj katolickich 
i... 1. K. C. —  które zaczęło wy-  
iiągać sensacyjne szczegóły 
kto, co i ile, co najważniejsze, 
ile —  byt mocno niepokojący 
Co tu robić? Chwycono się nie
zawodnego tricku i delegacja 
złożyia 100.000 zolych u gen. 
Rydza  - śmigłego na Fundusz 
Obrotiy Narodowej.

Obecnie „Kurjer Poranny 
oburza się na?to, t e  niektórzy 
pozwolili sobie sceptycznym o- 
kiem spojrzeń, na ten wspania
łomyślny gest, słusznie podno
sząc, że Związek, liczący 50 U00 
członków z milionowym ma jat 
kiem mógł dać więcej.

„Któż to — pisze „ Kurjer"  —  
pozwala sobie w tak bezcere
monialny sposób wciskać się 
między Generała, a przyjmo
waną przezeń delegację? Uwa  
ia on że za 100.000 złotych 
można bezkarnie prowadzić 
propagandę, bezbożniczą t an
typaństwową wśród dzieci pol
skich.

My ze swej strony zapyta
my dlaczego właśnie teraz do
piero przypomniał sobi z Zwią-

Dujna krowa i subwencje
Tenże „Kurjer Poranny" 

przejęty szczytnym duchem 
hojności zasypuje czytelników 
namawianiem do dobrowol
nych składek.

W  rubryce „Na dzień dobry“ 
m. In. czytamy:

Nie wolno ograniczać się do 
zwalania na rząd wszystkich 
obowiązków społecznych, ale 
trzeba z tym rządem również 
współdziałać, pomagać mu 
czynnie.

Nie powinniśmy łatwo zrze
kać się wolności obywatelskiej, 
a znaczy to przecież przede 
wszystkim wolności troszcze
nia się o dobro Państwa i Nu - 
rodu 1 nie tylko troska nasza 
ma się wyrażać w  narzekaniu, 
ale również w rzetelnym wy
siłku.

Obecny tydzień T. P. b . P. 
S. P  (Towarzystwo Popierania 
budow y Publicznych Szkól 
Powszechnych) powinien być 
ndaty. Powinniśmy zebrać du
żą część potrzebnych sum Tym  
bardziej, że akcja propagando
wa pukać będzie do naszego 
wzruszenia wtedy, gdy jeszcze 
(p o  pierwszym!) będziemy za
sobni w gotówkę. Nie  omiesz
kajmy jej część przekazać na 
konto P. K. Ó. 2000 Okręgowe
go Kumitetu Warszawskiego 
Towarzystwa Popierania Bu 

ck o Funduszu Obrony Naro- iłowy Publicznych Szkół Po
dowrj? Nawiasem mówiąc 
„kurjer" nic nie wspomina o 
tym, że hojny dar złożono 

w obligacjach Pożyczki Na 
rodowej. A 5.000 zł dla Kur je 
ra Porannego było w gotów- 
ct .

Nowy blok papierowy
PO ZNAŃ , 27.9. (Tei. w ł.). Wia

domość o rozoisaniu wyborów7 do 
Rady Miejski, j w  Poznaniu na 
dzień 20 grudnia r. b. w7ywołała 
duże ożywienie w świecie polity
cznym Jak mówią, stronnictwa 
sanacyjne podejmą próbę utwo
rzenia szerokiego bloku papiero
wych organizacji.

Jak wiadomo, m iasto  Poznań 
składa s ię  z 5-ciu o k ręgó w  wybor
czych i  w y b ie ra  64 radnych. W 
poprzednich wyborach większość 
b ezw zg lędn ą  zdoby ło  S tron n ic tw o  
Narodowe, jednak Rada M ie jsk a
była rozwiązana.

tłumaczył, i i  intelektualiści, « 
także pisarze, nie mogą być poli
tykami.

Co do nas, pragniemy tylko za
uważyć, że znaliśmy dobrych pi
sarzy, ł-ó rzy  nigdzie indziej jak 
w- Polsce odegrali zupełnie decy
dującą rolę w polityre, bez sprze
ciwu ze strony „Kuriera Poran
nego".

Przepraszając czytelników7, mu
simy zająć się jeszcze jednym 
wystąpieniem Kuriera Poranne
go". Oto wyciąga on oświadcze
nie pewnego organu jednej z 
kurii metropolitalnych, w którym 

Ghesterton o jednym z pisarzy czytamy, że

iego katolicyzm nie jest stupro
centowo pewny.

Istotnie trudno wymagać, by 
poglądy wszystkich pism katolic
kich w7 Polsce były jednomyślne. 
Nieomylny jest tylko 0.i>iec ś^’- 
Każdy człowiek w swoim rozumie 
może znajdować kryteria pozyty
wne dla oceny faktu, który kato
licyzm jest dobry, a który zly. 
W  prasie natomiast można zna
leźć pewne kryteria negatywne1. 
Mianowicie rodzaj katolicyzmu, 
szeroko wychwalany przez ma
terialistów i wrogow Kościoła, 
jest pr iwdopodobnic nie zupełnie 
dobry.

wszechngch
„Gdzie jest ofiarność publi

czna? —  woła Kurjer Pora ń - '  wiadań naocznych świadków7
ny’

skim Eskurial pod Madrytem po
nieważ jest ich uczniem. Przed 
paroma dniami wszyscy ci za
konnicy w liczbie 116 zostali wy
mordowani, mimo gwarancji pre’ 
zydenta republiki! W  samym M a
drycie pracują bez przerwy try- 
Dunały ludowe, które skazują na 
śmierć bez przesłuchania nawet 
oskarżonego, na pc, łstawie oskar 
żeń zautanych towarzyszy.

Udoskonalona „technika”
Wyroki wykonuje się udosko

naloną techniką, mianowicie w 
ogrodzie pałacu księcia Alby, 
gdzie urzęduje obecaie jeden z 
trybunałów, jest duża sadzawka, 
teraz sucha z powodu braku wo
dy w Madrycie. Do tej sadzawki 
wpędza się skazanych. Co noc 
przywożą 100- -150 osób,

Nad ranem
Nad ranem na grupę skazanych 

skierowuje się lufy Karabinów 
maszynowych, na staie w ogro
dzie-  ustawionych. Kilka serji 
strzałów, po tym trupy ofiar po 
lewa się benzyną i poapala gra 
natem ręcznym, a kości wyrzu :a 
na śmietnik!

W  ten sposób następuje „oczy- 
szczenie"^ miasta, jak chwalą się 
komuniści, z, elementów, już nie 
tyiko niechętnyen, ale i podejrza
nych o obojętność do obecnego 
reżimu.

Kogo się „likwiduje” ?
W  Hiszpanii czerw7ontj żyć 

mają prawo tylko komuniści i 
anarchiści, inne partie lewicowe 
dopuszczone są z łaski, socjali
ści pizelicytowują się z komuni
stami i niczym się od nich nie róż 
ną. Rądykali, podpora rządów 
frontu ludowego, rozstrzeliwani 
są jak najzwyczajniejsi antyre- 
pubiikanie. Przed śmiercią z rąk 
milicji nie bronią ani zasługi dla 
republiki, ani talenty, z których 
Hiszpania jest dumna.

Laureat NoDla wSróa ofiar
Jeden z  najsławniejszych dra- 

ni Jurgów i belletryśtów doby o- 
becnej, Jacinto Benavente, od
znaczony nagrodą literacKą No
bla, został, podobno, .rozstrzela
ny z rozkazu rządu madryckiego. 
Razem z nim zginęli bracia Quin- 
tero, autorzy dramatyczni, znan; 
co prawaa raczej tyiko w  Hisz
panii, lecz tem nie mniej, ludzie 
dużego talentu, Benavente, sta
rzec nad grobem stojący, i bra
cia Quintero nie brali udziału w7 
życiu publicznym. W ina ich po
legała na tym, że nie należeli do 
frontu ludowego, a więc rozstrze
lano ich za faszyzm

H!s?pansKi Lenin
Przykłady, rzucone przeze 

mnie, jak. mnie poinformowano, 
są zupełnie zgodne z prawdą, 
stwierdzone na podstawie opo-

U » j e s t  t a o ;

To pytane, narzuca się 
z nieodpartą siłą. Skarbu pań 
stwa nie. można traktować jak 
dojnej krowy, z której wydu
sza się subwencje".

Przeciętny podatnik, słucha

mogą być zaś mnożone, niestety, 
w nieskończoność, jak to zresztą 
depesze każdego dnia potwier
dzają. „Lenin" hiszpański, tow. 
Largo Cabaliero i jego satelita, 
a zarazem właściwy kierownik, i

Wczoraj i dziś
Zgromadzenie Ligi w Genewie 

wysłuchało trzech wielkich mów 
i wyjątkowo nie były to takie so
bie dyplomatyczne opowiadania, 
ale coś co mogło i powinno nasu
nąć różne poważr.e refleksje.

Przemawiali kolejno: Eacn,
Del Vayo i Delbcs i sympatie 
wszystkich obrońcuw porządku, 
obrońców cywilizacji powinny 
chyba towarzyszyć przedewszyst 
kim delegatowi WielKiej Bryta
nii. A tymczasem większość czy
telników „A B C " zgodzi się na
pewno ze mną, że mimo wszystko 
Dliższą im  się , wydała mowa 
przedstawiciela czerwonej Hisz
panii, niż owe tak szalenie dzie
więtnastowieczne w7 swym duchu 
białe, czy białawe oświadczenia 
ministrów Edena i Delbosa."

I to właśnie jest charaktery
styczne, że w czasie genewskich 
debat tylko przez usta Del Vayo 
przemawiała dzisiejszość. Wpraw 
dzie ta którą zwalczamy, by ją 
zastąpić przez inną, ale bez po
równania jakoś bliższa niż ów 
świat materialistyczny, któ
ry na szczęście schodzi do grobu. 
Nadchodzą czasy wojen ideo
wych i świat dzielimy według 
wiary i według niej widzimy wro 
gów. stoimy wprawdzie w prze- 
ciwnycn obozach aie jesteśmy 
dziećmi tej samej nowej już epo
ki.

Tymczasem owe toleranckie sło 
wa min, Edena i caiy ideologicz 
ny sztalaż wielkiej rewo’ucji 
min. Delbosa są dla nas zamierz- 
chłem wczoraj. Jest to pieśń daw 
no przebrzmiała —  cod nam nie
słychanie ODca. Wiemy doskona
le, ze do tego juz przyszłość nie 
należy, i że zw alczyć ideologię 
Del Vayo‘a ty lko  nowa ideologia 
i nowe pokolenie potrafi.

o skarbie jako o dojnej krowie  I Marceli (Mojżesz) Rosenberg, 
jak bajki z lOOlmocy. Ale Ku-  imbasaaor sowiecki w  Madrycie, 
rjer Poranny wie coś o tym, działają!
Precz z subwencjami!  ! St. Niedelski

M;n:ster Afgan;sta?u
w  M o s k w i e

M OSKW A, 27. 9 (P A T .).  Wczo 

raj przybył do Moskwy minister 

wojny Afganistanu. Powitanie 

na dworcu miało charakter bar
dzo uroczysty7. N a  peronie wy
stawiony byl oddział bonorowy. 
Ministra spotkał na dworcu mar
szałek Tuchaczewski i cały sze
reg wyższych wojskowych

Charakterystyczny obrazek z miast hiszpańskich.
podczas walk.

Dom zburzony
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o niebezpieczeństwach ustroju wielkoprzemysłowego
Postęp a szczęście 

człowieka
Postępy techniki, wynalazki, 

najrozmaitsze udogodnienia wy 
tworow cywilizacji sprawiają, że 
wiek obecny można nazywać wie
k iem 1 „życia ułatwionego". Czło* 
wiek współczesny od kolebki nie- 
mai aż do chwili śmierci napoty
ka w swym życiu wiele najroz
maitszych urządzeń, które mają 
na ceiu ułatwienie i uprzyjem
nianie jego bytu

Technika stara się umożliwić' 
mu zaspakajanie jego wszelkich 
potrzeb kosztem możliwie naj, 
mniejszego wysiłku, ułatwia prze 
noszenie się z miejsca na miejsce, 
sicraca wydatnie czas potrzebny 
na przebywanie wielkich prze
strzeni, pozwala na łatwe i szyb
kie porozumiewanie się z innymi, 
udostępnia uczestnictwo w zda
rzeniach dziejących się o setki 
kilometrów dalej. Przemyśl do
starcza człowiekowi nie tylko 
wszelk'zh rzeczy potrzebnych ■ w 
tyciu, lecz także wytwarza muó, 
stwo przedmiotów, mających to 
tycie uprzyjemniać, wzbogacając 
je  tym samym szeregiem licznych 
nowych wrażeń. Medycyna trosz
czy się o zachowanie zdrowia 
ludzkiego i przedłużenie życia, 
oraz skutecznie walczy z cierpie
niem i chorobami Pozornie wy
daje się, że rozwój cywilizacji za
pewnia człowiekowi życie lekkie, 
przyjemne, łatwe i barwne. Tym, 
czasem jest wręcz odwrotnie.

C y* ]iiij:]a  — wrogiem 
człowieka

Cywilizacja powoduje coraz 
częściej mechanizację życia. 
Wielkie i liczne zdobycze ludzkie
go umysłu nie są w stanie za
pewnić należytych warunków po
trzebnych do rozwoju duchowej 
Sirony człowiek?. Jednostka ludz
ka schodzi do roli drobnego kó, 
łeczKa wielkiej maszyny, wykonu
jącego zawsze tę sarną pracę. 
Jest to praca znormalizowana, 
zracjonalizowana,

jak w czasie Encyklopedystów 
był zwalczany ’ stary ' porządek" 
„Chcąc odnowić osobowość, mu
simy połamać ■ dzisiejsze ramy 
szkoły, fabryki, biura i odrzucić 
zasadnicze podstawy cywilizacji 
technologicznej... W  przeszłości 
istniały systemy organizacji prze, 
myślowej, przy których robotnik 
miał możność posiadania domu i 
ziemi, mógł pracować u siebie 
jak  i kiedy chciał, znajdował w 
pracy zastosowanie swej inteli
gencji, wyrabiał całkowite pro
dukty nie zaś ich drobne cząrtki, 
miał radość tworzenia"

Ponury obraz
Jest rzeczą znamienną, że ten 

głos rozległ się w  Ameryce, kra
ju hiper-cywilizacji, kraju Forda 
i technokracji. Ostatnio znów w 
Anglii na zjeżdzie uczonych w  
t. zw. British Association jeden 
z lekarzy królewskiej rodziny an» 
gielsKiej, lord Horder, wygłosił 
referat, w którym powiedz'ał m.

dalej: „Byłoby już komunałem
rozwodzić się zbytnio o trosce i 
niepokoju, związanymi z konku
rencją życiową, do czego dziś do
chodzi jeszcze równie poważne i 
wziastające poczucie niepewno
ści międzynarodowej; o ogólnym 
tempie naszego dzisiejszego ży, 
cia, o zagrożeniu samego żywota 
naszego na ulicach naszych 
m.ast wywołującym poczucie, że 
wychodzimy cało tylko dzięiri 
szczęśliwemu przypadkowi O mo
notonii i szai zyźnie wielu godzin 
pracy, o fizycznym i umysłowym 
wysiłku o braku powietrza, ru
chu i snu, o podniecającym cha
rakterze naszych rozrywek, u w .t  
runkowanym już to potrzebą nor, 
mainego odprężen.a, już to ko
niecznością nowej podniety o 
hałasie wreszcie, nie potrzebnym, 
głup'm, piowokacyjnym, samo, 

in. „Obserwując na ulicy wyraz iuhnym, ordynarnym hałasie, po-

twaizy przechodniów, ich napie- chodzącym z gramoionow, głośni 
te rysy, możemy już rozpoznać ka czy motocykla... 
pacjentów, którzy niezadługo i Wnioski
zgłoszą się do nas o porady." A Obraz nakreślony przez anglel ■ 

skiego lekarza jest typowy dla 
życia, jaki wytwaiza wzrastają
cy stopień uprzemysłowienia kra> 
ju. Wielki przemysł wytwórczy 
pizez cywilizację dla zaspakaja
nia potrzeb człowieka, staje się 
coraz groźniejszym jego wrogiem 

Jakie stąd płyną wnioski? Do 
niedawna ludzie występujący do 
walki z maszynizmem i molochem 
wielkiego przemysłu, żądający 
sprowadzenia narzędzi wytwór 
czych do rozmiarów i form bar
dziej odpowiadających możliwo
ściom ludzkiej jednostki, uważa 
ni byli za szaleńców. Dziś jednak 
znajdują oni oparcie w autoryte
cie socjologów i lekarzy, a czysto 
gospodaicze hasło: —  rr.ałe war
sztaty pracy dla wszystkich, chcą 
cych samodzielnie twórczo praco
wać — nabieiają cech postulatu 
z dziedziny powszechnych praw  
jednostek ludzkich. (st. g.)

i les, ftti! y oriliJ twierdze
Bohaterstwo zwierząt podczas wojny

Podczas - wojny światowej i wą pozycje, Mac natychm;ast wy- 
zwierzęta odgrywały nieraz bar- grzebywał sobie okop na schro-
dzo poważną rolę. A  było tych 
zwierząt na froncie zachodnim 
Dardzo wiele, skero tjlko armia 
angielska w r. 1917 posiadała 
436 tysięcy koni, psów, mułów, 

! gołębi, wielbłądów, słoni, kotów, 
kóz, worow a nawet gęsi, 

Niejedno z tych zwierząt pod
czas najstraszniejszych walk za 
chowywało się z prawdziwym bo
haterstwem a Dardzo często da 
waio też dowody nadzwyczajnej 
inteligencji.

Pies-ocnotnik
Oczywiście, w pierwszym rzę

dzie odznaczyły się tutaj psy. Ta- 
będąca szere- ki np. Praice, będący mieszaniną

g>m  czynności, mających sens szkockiego owczarka z irlandz- 
dopiero w całym zespole czynno kim terjercm, a należący ao toł- 
śei podobnych, jako jego cząstka, nierza angielskiego Browna, 
Ceraz rzadziej jest to samodziel- dziwnym trafem przedostał się 
na praca t w ó r c z a d o  Francji. Jego pan w sierpniu 

To też człowiek współczesny i914 r, wyruszył na front, zosta- 
pozdawiony radości wolnego two, wiając psa w domu. Prince był 
rżenia, wtłaczany w  żelazne ra- nie pocieszony, aż pewnego dnia 
my organizacji, zdyscyplinowany znijcł z mieszkania. Wszystkie 
aż do utraty poczucia odrębności wysiłki w kierunku odnalezienia 
indywidualnej —  zwolna przenre go pozostały bezskuteczne. Jakież 
nia się w maszynę, jeszcze wpraw było jednak zdziwienie żołnierza 
dzie ożywioną i niekiedy myślącą. Browna, gdy w 8 dni po zaginię- 
W  Konsekwenc." dochodź:' do skar ciu pies znalazł się przy nim na 
len.a duchowego i degeneracji. fronc.e w Armentieres. W łaści- 

Groźnym wrogiem człowieka ciel był niepomiernie rozczulony 
staje się wytwarzana Drzezeń cy- przybyciem osa, nie mógł jednak 
wilizacja To nie paradiks. C y -1 dowiedzieć się, w jaki sposób 
w ibracja industrialna, cywiliza- Prince dostał się na front, sko- 
cja wielkiego Drzemvstu —  p rze^ro  między innymi trzeba było też 
śćiga o wiele rozwój kultury-, a przebyć na okręcie kanał La
swego twórcę-człowieka czyni 
swoim niewolnikiem i zwolna go 
B-azczy.

Dawniej a dziś
■; N ie dawno jeden z myślicieli 
amerykańskich, dr. Carrel, w 
swei głośnej książce p. t. „Czło
wiek istota nieznana" napisał: 
„Dziś podstawy cywilizacji indu
strialnej pow:ny być zwalczane z 
laką gamą n;esłabnącą energią,

Manche.

„Sierżant Mac”
Inny pies armii angielskiej, 

Sierżant Mac, stanowił własność 
sierżanta z 449 baterii obiężniczej. 
Został on nabyty w, Amiens u 
francuskiego chłopa. Pies Mac 
bardzo szybko zrozumiał, że po
siew śmierci pochodzi od poci
sków i kul, to też za każdym ra
zem, gdy bateria zajmowała no-

nienie, Pewnego razu omal nie 
został uduszony gazami. W  innym 
wypadku, chociaż odniósł cięzicą 
ranę, ani na chwilę nie opuścił 
swego pana, który został raniony 
iym samym pociskiem i stracił 
przytomność.

Pies, który ocalił Verdun
Najbardziej jednak ze wszyst

kich psów na froncie francuskim  
upamiętnił się Satan, który oca
lił Veruuh.

Było to podczas szalonego ata
ku artylerii niemieckiej Bateria 
nieprzyjacielska prażyła jeden z 
fortów 'francuskich, którego gar- 
n._on był w położeniu bez wyj: 
sciji. Jedyną możliwością ralun- 
ku było przesłanie do sztabu 
wiadomości o istotnym stanie 
rzeczy. Przesłanie jeanak takiej 
wiadomości było zgoła niemożli
we ze względu na to, że ostatni 
gołąb pocztowy był już zabity, 
zg’nął też od kuli niemieckiej i o- 
statni pies Rip. Żołnierz Duvalie, 
który był właścicielem Ripa, 
miał wprawdzie innego psa Sa- 
tana, stanowiącego mieszaninę 
charta i owczarka, pies ten jed
nak wcale nie był tresowany i nie 
było żadnej nadziei, aby mógł 
spełnić tak trudną rolę.

W  pewnej jednak chwili Du- 
valle zauważył na horyzoncie ja 
kiś ruchomy punkt. Gdy wpa
trzył się weń, stwierdził, że jest 
to wtain e Satan, biegnący ku 
panu całym pędem. Duvalle zwo
łał swoich towarzyszy i wszyscy 
z bijącym sercem pobiegli na 
sputkan.e psa. Satan ostrożnie 
przeb’egał między powyrywany
mi przez pociski lejami, ledwie 
dotykając ziemi. Nagle jednak 
padł. rażony kulą niemiecką. Pod
niósł się jednak natychmiast i za
czął patrzeć wokoło pełnym roz
paczy wzrokiem Duvalle zachę
cał głosem Satana do dalszego

biegu, ale i jego samego w tej 
chwili trafiły aule niemieckie, 
padł więc bez życia.

Wystarczyło jeanak tego mo
mentu, gdyż pies usłyszał głos 
pana i resztkami sił, na trzech 
łapach, dotarł do okopów. Tam  
dopiero żołnierze przekonali się, 
że Satan miał na łbie maskę ga
zową i okulary ochronne, a na 
grzbiecie dwa koszyki, z których 
każdy zawierał pocztowego gołę
bia. Gołębie te wypuszczono na
tychmiast do sztabu z potrzebny
mi wiadomościami. Jeden wpraw
dzie został zestrzelony przez 
Niemców, ale drugi zdołał do
trzeć do miejsca przeznaczenia i 
w kilka minut później bateria 
niemiecka, ziejąca morderczym 
ogniem, została zmuozona do mil
czenia.

Ket w rozkazie dziennym
Nawet koty w  kronikach wojny 

światowej notowane są jako zwie
rzęta, mające duże zasługi. Tak 
np. belgijski kot Pitoutchi był 
niejednokrotnie wymieniany w 
rozkazach dziennych armii bel
gijskiej z powodu swego bohater
stwa. Potrafił on bowiem ściągać 
na sit-bie ogień nieprzyjacielski 
w tym czasie, gdy jego pan, po
rucznik ara* i i belgijskiej, bia! u- 
dział w wywiadzie Inny kot Jim- 
my był maskotą angielskiej ma
rynarki i należał do jednego z 
kucharzy. Był to kot niezwykle 
inteligentny i brał udział we 
wszystkich manewrach floty wo
jennej angielskiej. Co rano budził 
swego pana dokładnie o godz.
6-ej, uderzając go zlekka łapą w  
policzek.

I koń z z?sługemi
Z kom odnotowany został, jako 

bardzo inteligentne zwierzę an
glik pełnej krwi Warrior, który 
należał do gen. Seely Pewnego 
dnia, a było to nad Sommą, W ar-

Jidże 6e<z

In vino —  veritas
Że tak jest, przekonałem się 

już kilka razy w życiu.
Podczas plebiscytu śląskie

go delegaci rządu polskiego 
musieli podejmować grono 
optujących na rzecz Niemiec  
urzędników celem uzyskania 
ich zgody na sprzedaż kom 
pleksu budynków spółdziel
czych Przyjęcie urządzono 
w g. rytuału warszawskiego 
z uwzględnieniem wymagań 
narodu Barbarossy tudzież 
prowincjonalizmów pieniń
skich. Jednym słowem morze 
wódek rywalizowało z octa
nem piw, koniaków i unna 
reńskiego. Skutek zamierzony 
osiągnięto, za dokonaniem  
tranzakcji głosowali wszyscy 
—  jedni trzymając się jeszcze 
na nogacn, inni z p osu w y  le
żącej. Nie obeszło się i bez 
wyników pobocznycn, ,ip 
Radca sianu p Tschopla ( Re -  
gierunysrat), członek m ie j
scowego Osłmarkutre.nu
próbował wytłumaczyć dele
gatom polskim w języku pie
ronów, „ze zas kicha na ger
mańską kulturę, ale zaś ojueo  
jest organistą w  Opolu, a teść 
mają morgi pod Bytomiem, 
dla tego bowitm  optował za 
szhmoKiem germańskim"

Amfitrion delegacji nie
mieckiej, nadradca Gronau, 
nie mógł wyjść z podziwu, że 
uchodzący za praniemca ha- 
kotysla Tschopla okazał się 
zwykłą polską Czaplą.

Uspokoiliśmy nadradcę, że 
jego poawłaany chce nas 
przekonać o wyższości kultu
ry niemieckiej. Gdy jednak 
Czapla zaintonował w naj
czystszym języku Piastów 
stare kolendy śląskie, w lot 
podchwycone przez większość 
ilelegacji niemieckiej, nad- 
radca Gronaa pochylił się 
nad swoim klelichtm, ma
mrocząc „in uino ueritas*

W  łych dniach obserwowa
łem w luksusowej restauracji 
stołecznej —  reprezentacyjne 
śniadanie dygnitarzy jednego 
z ministerstw, zainicjowane 
ściśle ' w g■ za^ad surowego 
życia.

Miejsce \tpiezydialne i 'za
szczycał jeden z wysokich dy
gnitarzy, ukrywający semic
kie pochodzenie za parawa

nem ładnie brzmiącego pol
skiego nazwiska

Bawił całe towarzystwo po
czątkujący referent świeżo 
upieczony doktór praw. 

Nazwiska nie dosłyszałem, 
gdyż przedstawiając si% kilku 
osobom, mamrotai coś, co by 
ło podobne do „Dr Cału j-  
Rątzkowski"

Dr. C. R stale opowiadał 
łyczakowskie aneydotg sty
lem wesołej lwowskiej  - fan. 
Każda anegdota poprzedzona 
była takim m niej więcej wstę
pem „Panie ministrze, ba
wiąc na wsi u < 'otki wojewo
dziny, od wujka ministra 
usłyszałem taką anegdotę o 
babci prezesowej".

W  pewnym momentu to- 
warzystuw tak się rozochoci
ło, że zatarły się różnice rang, 
tytułów, pochodzenia i stół 
dygnitarski tętnił wtelooarw-  
nym bełkotaniem bruder  ■
szaftów, toastów i kochajmy  
się.

Nagle cisza zwróciła uwagę 
całej sali na dostojne grono: 
stojąc z kielichem zamrożo
nego na su/owo szampana, 
pan minister zaproponował 
bruderszaft najmłodszemu  
wiekiem i rangą koleaze Dr.  
Całuj-tłączkowskicmu i spot
kał się... z kategoryczną od
mową, że nioy nie wypaaa ze 
względu... zbyt wysokie prngi.

Minister m e  nalegał, jed 
nakże grono kolegów nie dato 
za wygraną i usunąwszy się 
z oufetu próbowało wyttoma-  
czyć nietakt Dr. C. -  R.

Posłyszałem takie frag
menty rozmowy. „Staszku, 
ta nie wypada, że ty odmówił  
ministrowi'. —  Ta joj, M ieez- 
ku zrozum, nie mogę.  — „Ta  

• ty powiedz Staszku dla cze
go?"  —  Stryj m o j jest kanoni
kiem, ta mnie z żydem bru
derszaft pić nijak  —  zrozum  
to

Czy odpowiedź ta została 
zak o mani Kowana panu m iw -  
stroun —  nie wiem. Obserwo
wałem tylko, jak kolejno  
współbiesiadnicy defilowali 
do bufetu i pili bruderszaft 
z ar. Całuj -  Rączkowsk.m, 
całując się z dubeltówki. Po 
myślałem sobie wówczas, żć< 
s Doktora C. R  może będą  
jeszcze ludzie i przypomnia
łem sobie, że in vino ueritas.

K N O T

Kult Zeusa w nowożytne! Grecji
„ " C a p ła n ó w ”  a r e s z iG  y a n o

W Koryncie mieszka bezrobotny 
mechanik samochodowy, niejaki Teo- 
doklis. Caty swój wolny czas — 
a niial go wiele _  poświęcał on stu
diowaniu dziejów starożytnej Grecji.

rior połknął wraz z owsem 
gwóźdź. Trzeba pamiętać, żt w 
owym czasie w owsie byio bar
dzo wiele ostrych części żelaz
nych, wykonanych zupełnie dok
ładnie na kształt owsa Robił’- to 
szpiegowie nienueccy, operujący 
w Stanach Zjednoczonych, skąd 
właśnie owies pochodrił.

Zdawałoby się, że dla konia nie 
ma zupełnie ratunku, W arrior 
jednak położył się na grzoierie i 
tak aługo tarzał się i bił kopyta
mi, aż wreszcie udało mu się u- 
sunąć gwóźdź z wnętrzności. Ży
je dziś jeszcze.

Studia te nasunęły mu mysi, że ne- 
aza i bezrobocie są karą, zesłaną na 
Grecję za sprzeniewierzenie się oj
czystym bogom. Zacząi więc propa
gować nawrot do pogaństwa Rzecz 
ciekawa, ze propaganda la znalazła 
oudźwięk szczególnie posróa naju- 
oozszydi wyrobników i robom ków, 
przeważnie bezrobotnych.

Za miastem zbudowano ołtarz, na 
którym składano ofiary bogom Olim
pu. Nabożeństwa .odhywaly się ści
śle według antycznego ceremoniału. 
Wyznawcy gromadzili się na uro
czystość ubrani w białe ch.ion. i w  
sandały na bosych nogach Jagnie 
było zabijane ciężkim mieczem Pc* 
nabożeństwie wierm wracali do 
swych codziennych zajęć: ślusaizy.
piekarzy, praczek i robotników.

Wreszcie pi akty ki te zainteresowa
ły policję, gdyż doniesiono jej, że 
nowocześni poganie oddają się bak- 
chanaliom. Jednemu z agentów poli
cyjnych udało się dostać na nabożeń 
stwo i aresztować „kapłanów" w  
czasie składania ofiary. Staną oni w  
tych dniach przed sądem.

M  C H A Ł  W S Z E ^ A l  3)

P i  N I  K ' E S  1
P o t w i  b ś ć  o b y c z a j o w a

—  Obywatelki —  Polaczkówna powstała, oparła pięści o stół —  
dopóki kraj cały nie zostanie pokryty siecią szkół. Dopóki światło 
oświaty nie rozproszy haniebnych mroków ciemności, dopóki...

—  My sobie tak gadu, gadu, a to już ósma dochodzi —  puł
kownikowa Mrowkowa wstała. —  Dowidzenia paniom, dowidzenia!

Ogólne poruszenie. Sędzina Nowicka bardzo uprzejmie:

—  Proszę o chwilę, małą chwilę spokoju, zaraz skończymy.

N a  salę wszedł woźny i zameldował redaktora Taubmana. Oczy
wiście prosić!

Rzucono się do niego. Jutro już, w porannym wydaniu. Dobrze? 
Ale koniecznie. Kierowniczką oddziału została wybrana prezesowa 
Gryglewiczowa. Redaktor całuje rece. Gryglewiczowa. Nawet nie 
zapisuje. Spamięta. Napewno Napewno. Jakżeby mógł r.ie spamię
tać!

Redaktor Taubman jest niski i gruby N a  trzyfałdow“ szyi 
dźwiga łysy czerep głowy. Mięsisty nos. Mięsiste wargi. Tiuste, 
wiecznie spocone rece. Wielki brzuch wisi na szelkach.

II.

M ajor Turawski z niechęcią szedł do Grylewiczów. Drażniły go 
te maniery przeszczepione gdzieś z zapadłego miasteczka na stołe
czny grunt. Owa tania biżuteria prezesowej, jaskrawy kolor tam, 
gdzie powinna być czerń, błyszczący jedwab tam gdzie powinno być 
spokojne płótno, wina omal że nie domowej roboty podawane na 
„wytwornej" tacy przez ogłupiałą służącą dobrą zapewne gdzieś 
w Łepetynie, ale nie tutaj. A  już najgorsza to ta zbieranina z pod 
ciemnej gwiazdy. Ten Taubman —  obrzydliwe żydzisko! —  major 
czuł nieprzeparty, instynktowny wstręt —  co za arogancja i tu
pet! Pcha się zawsze z ręką, której nikt nie pragnie uściskać. 
„Nikt" —  to jednak niestety, przesada. Prawda, że to naczelny re
daktor jeanego z największych dzienników stolicy, największych 
i najpoczytniejszych —  cholera1 —  major klął w duszy. Nawet mó
wić nie można. Zrobił niedawno awanturę z powodu dyskretnie 
przemycanej pornografii. Poklepano go po ramieniu.

—  Majorze, ależ z pana asceta!

Asceta! To nie kwestia jakiejś ascezy, ale poprustu zdrowia. 
Zdrowia moralnego. Nikt tego rue rozumie. Przedołżył kiedyś me
moriał w  sprawie zmniejszenia przyrostu naturalnego. Będziemy 
mieli mniej żołnierzy. Mniej żołnierzy! —  walił pięścią w stół.
I... nic. Względy polityki dnia codziennego przeszkadzają. Że nie 
można spławić jakiegoś lam ustosunkowanego bubka, albo, że inny 
bubek myśli kategoriami z przed kilkunastu lat...

M ajor wsadził ręce w kieszenie spodni i chodził po pokoju. 
Z ulicy dochodziły go odgłosy ruchu ulicznego, światło elektrycznej 
latarni kładło się wielkimi plamami na ścianach.

W yjrzał przez okno. Długie pasmo ulicy Marszałkowskiej mru
gało mnóstwem świateł. Zegar na śmiesznej wieżyczce Dworca  
Głównego wskazywał godzinę siódmą. Czas jednak iść.

Zawołał ordynansa.
—  Mundur! Pas! O rdery1
Ordery, bojowe ordery między taką chołotę...
—  Przyjdę późno. Możesz iść do koszar.
O/dynane sl uknął obcasami. M ajor wyszedł.
Na  schodach spotkał swoją „nieznajomą —  znajomą". Tak nazy

wał młoaą pannę, która mieszKała na trzecim piętrze. Szła powoli 
nie patrząc na niego. Wiedział jednak, że się obejrzy, Pochlebiało 
mu to. Dziewczyna była —  co tu dużo mówić —  śliczna. Często je
chał' jednym ti amwajem. Przygryzała wówczas wargi i zwilżała je 
dyskretnie językiem tak, oczywiście ażeby major nie widział. Maior 
udawał, że nie widzi, ale się w  duszy śmiał i równie dyskretnie po
prawiał płaszcz, czy pelerynę, tak, oczywiście, ażeby ona nie w i
działa. Ona z kolei udawała, że nie widzi, ale się w  duszy śmiała. 
Radośnie.

M ijając ją  na zakręcie schodów, uśmiechnął się z lekka Prze
szła, jak zwykle, nibyto nie zwracając na niego najmniejszej uwagi.

—  Jednak ta Marszałkowska nie jest taka brzydka... —  zaczął 
naciągać rękawiczki. Wziąć taksówkę? Poco? Ażeby może wcześniej 
być u Drywlewiczów1 Trzeba opożnić swoje przyjście.

Szedł krzykliwą ulicą.
W  bramie spotkał.. I ten tu także? A —  to może być nawet cie

kawe...
(C. d. a.).
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80 proc. sklepów w rekach żydowskich
Potworne zażydzenie drobnego handlu w Warszawie

r r

ZAKEZPIECZ SWĄ PRZYSZŁOŚĆ
WAWER —  ANIH SUIZEW— SŁUŻEWIEC A0£IK0W— ZŁLES1E

Bazary i hale warszawskie ro- 
)4 się od żydowskich kupców. W  
dalszym ciągu budki i stragany 
w olbrzymiej ilości opanowane 
są przez żydów. W edług przepro
wadzonych ostatnio obliczeń, we 
Wszystkich bazarach miejskich 
na ogólną ilość 3.479 kupców 80 
proc. to żydzi. W  bazarach pry
watnych sytuacja wygiąda nie le
piej Tak u p. w bazarze Różyc
kiego na Pradze jest 500 skiepów 
w tym zaledwie 90 polskich. Han
del uliczny na ruchomych wóz
kach, na który wydaje koncesje 
mi-ejski wydział przemysłowcy, ma 
550 wózków żydowskich a 200 
polskich.

Ten stan rzeczy nie może być 
dłużej tolerowany, skoro jedno
cześnie masy polsk'e cierpią głód 
z braku zarobków.

Likw doM/anie pui>kkh 
straganów

Idę za Żelazną Br„mę. Przesu
wam się między stoiskami P ra 
wie nieustannie chwyta mię ktoś 
za rękę i słyszę tuż koło siebie 
wrzaskliwe zapytanie:"

—  Czego paniusia uwmża? Pro 
szę, u mnie pani dostanie...

Przechodzę koło stoisk z mię
sem, z warzywami, z rybami, ze 
sławnymi ostatnio mrożonymi ry
bami, o których okazało się nie
dawno, że bywają nie raz b. star* 
i nie świeże, żydzi jednak ukry- 
wają ich meświeżość prztz spryt 
ne zabarwienie skrzul na różowo 
krwią, zaraz po kupieniu od ry
baków

TTderza mmc ilość pustych 
stcisk, które należały do Pola
ków .

—  Czemu likwidują się polskie 
placówki? —  pytam kupca Pola
ka. —  Przybywa nam przecież 
polskiej klienteli?

—- Klientów przybywa, ale nie 
w tym stopniu, żeby mogło to wy

równać wielkie trudności, jakie; skich kas bezprocentowych nie 
mają drobni kupcy. Za duże ma-1 ma prawie wcale. A  jak wielką 
my ciężary w stosunku do obro*! mogą być pomocą, może świad-
tów.

—  Jakież są obroty?
—  Nie więcej, niż 1500— 2000 

zł. na rok, w takim jak mój, kra- 
miku. A  zysk z tego 400— 500 zl. 
Musi starczyć dla mnie i całej 
rodźmy, a magistrat nakłada b.

czyć fakt, że tam, gdzie już dzia
łają, ułatwiają rzeczywiście drob
nym kupcom ciężkie warunki 
konkurencji z żydami. Tak n. p. 
na placu Kazimierza, który znaj
duje się w okręgu działalności 
bezpiocentowej kasy na Grzybo-

wielkm podatki i pilnuje ich bez wie, jest tylko 15 proc. żydów
żadnej ustępliwości. Samo ko 
morne za stoisko trzeba płacić 
10 zł. miesięcznie i jeszcze do
chodzi podatek oa budek sklepi
ków, podatek lokalowy.’ Trudno 
z tym wszystkim dać sobie radę. 
Zarząd miasta jakby nie myślał 
wcale o tym, żeby nam ułatwić 
Jakoś walkę z żydostwem, wcale 
nie myśli o nas, a my i tak ma
my ciężką konkurencję z żyda 
mi.

Hurtownicy żydzi walczą 
z Polakami

—  Trudna konkurencja, bo ży
dzi biorą niższe ceny ?

—  Tak. Mogą dawać taniej nie 
tylko dla tego, że mają lichszy 
towar, na czym mało kto się po
zna, ale jeszcze sam. dostają po 
niższych cenach od hurtowników. 
Hurtownicy wszystko żydzi, więc 
albo w ogóle dają nam po wyż
szych cenach, albo każą zaraz 
płacić gotowką, dają kredyt nie 
chętnie i na bardzo krótki czas. 
A  gotówki u nas mało!

—  Nie starał się pan o po
życzkę?

—  Pożyczkę? O, to barazo tru
dna sprawa. Żydzi dostają pie
niądze od swoich, ale my? Zaraz 
trzebaby było ptacić procent i to 
duży.

Brak kas nezprocentowycn
W  Polsce żyazi mają 722 kasy 

bezprocentowe, obrót ty ch kas w 
tym roku wyniósł 17 mil. zł. Pol-

Wobec rosnącej wciąż paupe
ryzacji polskich mas, wobec ty
sięcy beziobotnych jest niedo
puszczalne tolerowanie takiej sy
tuacji. gdzie żydzi zajmują miej
sca naieżne Polakom, Zarząd 
miejski nie może nie interesować 
się tym. czy drobny handel, któ
ry powinien być w normalnych

waiunkach najłatwiejszym i naj
dostępniejszym sposobem zarob
kowania, jest dostępny dla żydów 
bardziej niż dla Polakow. Nie 
wolno władzom miejskim przez 
nadmierne ciężary odbierać pol
skim kupcom zdolności konku
rencyjnej. Ciężary muszą być do
stosowane do obrotów' rzeczywi
stych. Liczba koncesyj, wydawa
nych żydom, powinna być ogra
niczona, jeżeli już nie do procen
tu żydów w państwie, tc przynaj 
mniej do 30 proc., t. j. do cyfry, 
która odpowiada procentowi lud-, 
ności żydowskiej w stolicy.

Z drugiej zaś stronv jednym 
z najważniejszych zadań gospo
darczych jest zakładanie bezprc 
centowych kas polskich. r. I

SprzeJajemy ni dług:e spłaty tanie parcele w willowej, zdrowej, suchej, le
sistej i ogrodowej dzitlnicy Wielk ej Warszawy. Niezawodna bliska przy
szłość. Stały wzrost wartości. 30 pociągów z dworca Głównego. Kolejka. 
T.amwaje. — Akty hipoteczne natychmiast. Sprzedaż na dogodnych waiuii- 

kach Kredytowych i za gotówkę prowadzi

Z A R ZĄ D  G Ł Ó W N Y  DÓ BR  W IL L A N O W S K IC H  W  W A R S Z A W IE
Marszałkowsko : i  m. 18, tel. 8-44-56, godz. 9—15 i 17.P0— 19. Sprzedaż 

'DZIAŁEK Z DOMAMI w Wawrze-Aninie prowadzi biuro inż. L. Mu- 
szynskiego Warszawa, Krak. Przedm. 6— 1 teł. 624-33
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S t o N L b
wschód zachód

5—31 17—22

K S 1 E Z Y C
wschód zachód

15—54 2 -  9
Dl dnia Ubyło

11-51 4—56

Dziś św. Wacława  

Jutro św. Michała

O s t r o ż n i e  z  w ó d & ą !
letarg pod wpływem alkoholu

W miejscowości Łaziska uow. 
rybnickiego miał miejsce nie
zwykły wypadek. Zamieszkały tam 
51-letni Alojzy Łuska, urządził 
sobie libację, wypijając litr 45- 
proc. wódki. Po tym zasłabł i o- 
sunal się na ziemię. Żona Łuski 
po powrocie do aomu, widząc, że 
mąż- zasłabł, przeniosła go do 
łóżka i po kilku godzinach zawe
zwała lekarza. Przybył na miej 
sce dr. Tumulka z Wodzisławia, 
stwierdził silne zatrucie alkoho
lem i nie zdołał go przywołać do 
życia. Gdy wczoraj odbył się tx>-

TEATR WIFLK1: W próbach „Stra
szny dwoi*' Moniuszki w reżyserii 
Zelwerowicza pod batutą M. Mierze
jewskiego. Inauguracja sezonu 15 
października.

TEATR NARODOWY. Powtórzenie
premiery „Wojciecha Bogusławskie
go" W. Rapackiego (ojca) w reży
serii śliwickiego, który odtworzy jed- 

, nocześnie postać króla Stanisława
zwróciła się do piokura ry <v Augujta, z Węgrzynem w roli tytu-
Rybniku, która poleciia zbaaanie łowej.
zwłok Łuski komisji sądowo - le- ItATR  POLSKI; Dziś *premiera

grzeb Łyski, miejscowy proboszcz 
ks Mcrkel nie pozwolił zasypać 
w gioDie trumny ze zwłokami, po
nieważ w jego mniemaniu Łuska 
znajduje się w letargu. Powiado
miona o tym policja w Godowie;

karskiej. Sprawa ta wywołała w 
całej - okolicy ogromne porusze
nie, bowiem wszyscy, którzy zma
rłego widzieli podzielają zdanie 
proboszcza (A J S ).

pod kierownictwem reżyserskim Wę
gierki „Klubu Pickwicka" Dickensa 
z Zelwerowiczem w roli tytułowej 

Dziś o 3.30 „Tessa".

TEATR NOWY: Dziś wznowienie 
cieszącej się powodzeniem w ub. se
zonie „Szesnastolatki'1 z kapitalną 
kreacją Stanisławy Wysockiej w roli 
babki.

Dziś o godz. 8.30 pop. ,,Spra
wy rodzinne" z Wysocką i Węgrzy
nem.

TEATR MAŁY: Dziś Winawcra
„Ryk byłego iwa". Dziś o 4-ej popoł. 
„Żołnierz i Dohater".

TEATR IETN Ii Dziś i jutrr ko
media Sardou „ćwiartka papieru" 
w reżyserii St„ Laczyńbk:ego z L :i  
derfów ną, Martini, Macherską Ró
życkim, Grabowskim i Karczewskim 
w rolacL głównych.

Dziś o godz. 3 30 pop „Podwójna 
buchalteria".

TEATR KAMFRALNY Codziennie 
,,Maiura“ z Grywińską. Skubniewską 
i Adwentowiczem. Dziś o 4-ej „Ma
tura".

TEATR MALICKIEJ Dz S P ofe- 
sja rani Warren” z Mahcką, Ciesz
kowską, riay-Rydzewskim i in. Dziś
0 4-ej popoł. „Trafika".

CYRULIK WARSZAWSKn Dziś
1 nro wodewil „Kariera Alfa Omegi” 
z Dymszą. Zniczem 1 Brouhwiczówną 
na czele zespołu; (7.15 i 9-3o).

TEATR HOLLYWOOD: Dziś re
wia z udziałem Chóru Dana, Szczep- 
ka i Tońka na czele zespołu; (7.20 i 
9.20)

OPERETKA (Karowa 18). Dziś i 
jutro „Wesow wdówka" Lehara.

Ji A  X) 1 0

Bezrobotni korzystają z ubezpieczeń
jeśli piacuią na robotach publicznych

Rejenc. pozbawieni emerytur
Pro.eKt nowego dekretui

-!>'• ' i-, r;
Rada ALiiiątiyw na piątkowym 

posiedzeniu przyjęła projekt de
kretu Prezydenta Rzeczypospoli
tej o ograniczemu praw emery
talna ch potariuszów . pisarzy hi
potecznych.

Przepisy emerytalne głoszą za
sadę, że z funduszów państwo
wych można pobierać tylko jed
no zaopatrzenie. Jeżeli zaś eme
ryt zajmuje jakiekolwiek płame 
stanowisko w instylucji publicz
nej, to o+rzymuje tylko taką część 
uposażeni emerytalnego, która 
łącznie z wynagiodzemem w rej
inrtytucji nie przewyższa żóO 
proc. ostatnio pobieranego uposa
żenia w służbie czynnej. Przepi
sy te nie dotyczą notariuszów i 
pisarzy hipotecznych.

Stosunek do przyietego projek
tu, łączna wysokość uposażenia

„Nasze Wriemia”
przeciwko

Publicysta rosyjskiego dzien
nika wileńskiego „Nasze W re- 
mia' polemizując w bardzo c- 
strym tonie z „Ilustrowanym Ku
rierem Codziennym", dowodzi, ze 
zastąpienie w kazaniach cerkiew
nych języka rosyjskiego językiem 
polskim jak tego żąda „I- & .
zniechęciłoby do cerkw rosyjską 
ludność kresów, ułatwiając tym 
samym robotę agentom bolsze
wickim.

Echa zamachu
samobójczego

W  związku i  notatką o samo
bójstwie urzęomka elektrowni 
Stanisułwa Obarskiego, zamiesz
czoną w „ABC" z dn. 21 b- m. 
dowiadujemy się, że pobudki za
machu lamobójczego nie były 
związane z jakimikolwiek wykro
czeniami 1 ntnry siużbowej

Drożele
kawa i herbata

Po wprowadzeniu ograniczeń de
wizowych zakaz przywozi ooją 
wszystkie • -tykuły, a m in. kawe 1 
herbat o Towary te sprowadzane / 
zagranicy na podstawie autonomicz
nych kontyngentów tylko w 56% za- 
spakajsja potrzeby rynku polskiego. 
Wobec słabej podaży tych towarou 
na rynku ostarmo zaznaczyła dośi 
poważna zwyżka cen na te towarj-

Zwyżkę cen stwierdzono w całym 
szeregu większych m.ast Polsk1.

r.i sYH

emerytalnego,, i-otariusza lub, pj- 
sarza hipotecznego i dochodu z 
kancelarii nie może przewyższać 
12.000 zl. roczn.e., w przeciwnymi 
wypadku nie mogą pobierać eme
rytury.

Notariusz pobiera połowę upo
sażenia emerytalnego przez 6 
miesięcy pc nominacji, gdyż ten 
okres wydaje się dostateczny do 
urządzenia kancelarii, pozyska
nia klienteli 1 t. d.

Zastrzeżenie to nie dotyczy pi
sarzy hipotecznych.

Minister Opieki Społecznej, 
Kości? łkowski, wydal doniosłą 
instrukcję w . spraw ie ubezpie
czania • na wypadek bezrobocia 
zwalnianych obecnie robotników', 
którzy w sezonie letnim zajęci 
byli na robotach prowadzonych 
przez Fundusz Pracy. Instrukcja 
ta podnosi, że z zasiłków na wy 
padek bezrobocia mogą korzystać 
rpbotricy, którzy najęci byli nję 
Tj lko - przy roooiacn prowadzo
nych z kredyjów Funduszu Pra

cy, ale i także z bezzwrotnych 
dotacii, Do dnia 1 kwietnia r. b. 
odo wiązek ubezpieczania tej o-

Poniedziaiek, dnia 28 września

6.30 ..Kiedy ranne.. ”. 6.33 Gimna
styka 6.50 Muzyka yojskowa (pł.). 
7 ‘łO Lzien por 7.30 Progi na dzi
siaj. 3.00 And. dla szkół. 8.10 TRANS
MISJA Z GENERAL DYR. LOTERII 
P ŃSTWUWEJ. CIĄGNIENIE Jtc  
NEGO MILIt N A.

11.30 Aud dla szkói. „Harcerstwo
statniej kategorii robotników nie na morzer -  w opr feL ttanówny 
istniał Z zasiłków korzystać ma- >■, .  dzieci st.). 11.57_ Sygnał czasu
ją nadto bezrobotni, którzy anga

i hejnał z 
roln. ’ —

(I wyk.). W. 3, Mozart; Koncert 
fortepianowy G-dur wykona z mw. 
ork. B. Woytowicz, M. Ravel. ya^es 
nobles et sentimentales (I wj kona
nie), S. Prokofiew: Ncce egipske
wykona orkiestra. 22 05 Wiad. spori 
22.20 „Mozaika muzyczna”. 23.00 
Muz tan. (pł.).

Wtorek, 29 wrzawa.
6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Gimna

styka. 6.50 Muzyka, (p ł ) ) .7*20 Dzien.

żowani byli na roboty przedsię- Dzien. połudn 12.23 Muz. fortepiano- 
biorstw państwowych i samoizą- wa (P^)- 13.1U Chwilka gosp domo- 
dowych, o ile na rok przed przy- vve1ge0̂, 
jęciem do pracy mieli oni wyma-

Krakowa. 12.03' „Skrzynka poranny. 7.80 Progr na dzisiaj. 7.40 
■nz. W. Tarkowski. 12.13 Muzyka pł.) 8 60 And. dla szkół.

11,30 Aud dla szkól: dla dziec,
mł. „Gosp. Madzi i Jatka" —  St. 
Szuchuwej. 11.57 Sygnai czasu i hej
nał z Krakowa. 12.03 „O zasądzaniu

12,23
13.10

Trio salonowe 
Chwilka gosp.

Emigrarja do Kanady
na nowych drogach

W najbliższym czasie wydane 
będą zarządzenia władz państwo
wych w sprawie rekrutacji rodz.n 
rolniczych, na emigrację do Ka
nady w sezonie 1936-1937.

Ponieważ dotychczas wyjeżdżać 
mogły rudzuiy z kapitałem nie 
przewyższającym kwoty ŁOuO doi., 
a Komisja dewizowa pod komec 
uKegłego seaontl ugraruczyda wy
wóz kapitału dla rodzin do 500 
doi, Syndykat Emigiacyjny czy 
ni starania w Komisji dewizowej 
o uzyskani1 zezwolenia na wyjazd 
rodzin rolniczych do Kanady z
Kapitałem do 1.000 doi., gdyż jest
to jednym z zasadniczych warun
ków władz kanadyjskich,

Wynik tych starań będzie od
dzielnie opublikowany.

Nawet niedźwiedzie

Uciekają z ZSRR
Z sowieckiego pogranicza ko 

munikują, że na terytorium pol
skim ukazały się niedźwiedz-e.

Zwierzęta uciekają z pogran1- 
cznych terytoriów niemieckich, 
spłoszone, prawdopodobnie, pi zez 
tłumy robotników, zatrudnio 
nych przy budowie autostrady 
Mińsk —  Moskwa.

Wzrost obrotu oszczędnościowego
w P. k . o.

15.30 Wiad. gosp. 15.45 .Chwilka „
pytań* — po^ad. dla dzieci st. w gospodarstwem mz Fr. Zoll. 12,13

gane minimum 1? tygodni zatrud- oprac. W  Freikte. 'b.OO Konc. popu "
nienia uprawniającego to. UDuz lamy w wyk. Ora. Filh. Wars... pod
pieczeń na wypadsk bezrooociu dyr. J- Oz'mińs.eMi z Ciechocinka
u 'so >; . iiiii- a -. . B3 Hpr«e% Toruń). 16.43 „Op'eka nad

natką robotnicą — pogad — wygi. ba P. K. O.
|. Miedzińska. 17.U0 Ko ic._ rozrywl.. r 16-45 „Ksią.,1

Dzien. połudn.
(7. Poznania), 
domowego. - 

15.30 Wiad gosp. „Sk/zym
16.00 Muzyka lekka. 
Józef Poniatowski" - -

Według dokonanych ostatnio 
obliczeń za pierwsze 8 miesięcy 
rb zaznaczył się dalszy wzrost 
obrotów oszczędnościowych P. K. 
O.

Liczba " książeczek oszczędno
ściowych w tym okresie wzrosła 
o 359.451 do sumy 2165.191 Po* 
ważnie również wzrosła ilość za
łatwionych pozycyj i osiągnęła 
cyfrę 8.363.439, podczas gdy w r.

1935 w lyinże okresie osiągnęła 
cyfrę 7.200.867.

Obrót oszczędnościowy za 
pierwsze 8 miesięcy wyniósł: w 
r. 1935 1.065.558.000 . zt., a w r.
1936 1.087 568.000 zł. Poważnie
lównież wzrosły wkłady premio- gtein. 19.30 „Las i polska pieśń łowię 
wane, a mianowicie: w r. 1935 zt 
pierwsze 8 miesięcy osiągnęły cy
frę 2.276.452 zł., a w r. 1936 za 
tenże okres — 3.274 ,615 zl

fl fi C sportow e
LexKcatietyczne mistrzostwa Polski

.t'UNDUS2 OBRONT MORSKIt musi 
oyć uwaśany *a równoległy - FUNDU
SZEM RONT NARODOWEh 
eto »k*r- r oMare na oBrone n-orekc 
aope u v- -ew ."-n®"1 »6°wicxfcu oby- 
waleiekieoo wameoom fundae-ru 

O b r o n ®  N a r o d o w e  1“ 
i o»wotfci«"*- i9.VI 1936
>rt„, , łB. dr* K So»nlcowilei«go, P-»ie«o Zo- 
r,d fOM * mwn u Pr«i.«o "odj Mlił.(lr6*.

Pierwozy dzień mistrzostw lekkoat
letycznych Polski w Wilnie przyniósł 
słabe wyniki z powodu rzęsistego 
deszczu, jaki unvarzyszvl zawodom 
Wyn.ki piewszcgo an a były następu
jące: finał w biega na 100 m. przy
niósł zwycięstwo Zasłonie przed Tro
janowskim w 11 sekund. Czas Troja
nowskiego ten sam. Trzecie miejsce 
zajął Lopuszyński —  U,,.

Kinal b.egu na 400 ni. przyniósł 
zwycięstwo Kucharskiemu w czasie 
51,2 sek rzed Metelskim — 53,5 s.

kzut łyskiem wy ;ral Gierutto, 
osiągając 4,_,ż3 rn, drugie miejsce z? 
ją) Plnwezyk — 40,8 3) Kozłowski

Skok 'v da1 zwycięży! Hanke wy 
mk'cm 7 metrów, przea Hofmanem •— 
6.85 i Sikorsk ni — 6.69.

Bieg na 10 km. przyniósł zwycię
stwo Nbjemu *yr czasie 31:41,4. Noji 
w czasie biegu zdublował kilku za- 
wednikuw. Następne miejsca zajęli:. 
Jankov/ski — 32:59,6 i Hartlik 33:00.1.

W skoku o tyczce zwyciężył Klem- 
czak wynikiem 3,90 m. przed Moron- 
czyk em 3,»o i Zakrzewskim 3.40.

Bieg na 8O0 m. przyniósł zwycię
stwu jak to bylo do przewidzeń a, 
Kucharskiemu w czasie 1:58,2 Na
stępne miejsca zajęli: Maszewski
1:59,4, 3) Żylewicz 2:00.5.

y  wyk. Zespołu salon. T. Rvnasa, j. | oaczyt -dr:
Brochwiczówny (piosenki)’ i \VT. O i-, Ł-o;~  «»»«uuiuu»ww
kusznika (harmoti-ika ustna) (2 Wy- „Kaskada" (z Wilna', 17.20 Recdal 
stawy Radiowej). 18.00 AUDYCJA fortepianowy Very W  nogredowej (z 
POSW PROK AL. BRUCKNEROWI Wilna). 17.50 „Mrunt Everest - -  
L OKAZJI 80-EJ ROCZNICY URO- góra niepokonana" felj. J. Orenour- 
UZIin. WSTĘPNE .•RZEmoWIEinIE ga. 18.00 „O nu: ku ślimaku -  cp. 
WYGL. PROF (GN. CHRZANOYĆSKI R- Dalbouwej dla dzieci ml. IS.10 
18 25 „Skrzynka ogólna'V— dr. M.]>lżycie kult stolicy." 18.15 Konc. 
Stępowski. 18.40 Konc. reki. 19.10 1 eklan owy. 18.50 Pogad. aktuama. 
Pieśni włoskie w wyk. W Łuczyńskie- j 19.00 Konc. rozrywk. w wryk. Małej 
go (tenor). Przy fort. prof l  .Ur- Dek. P. K z udi. St, Górskiej i M.

............................. Fogga (piosenki) (z Wystawy? Rad:o
.ka” -  aud. muz. (ze Lwowa). R. wej) W  przerwie: Satyry Rodocia—  
Wacka ^ R Praglowskiego, ilustracja Tadeusza Fiehkla 20.30 „O po-
muzyczna w ukl. M. ‘ Krzyńskiego. tta^h i rmmpi=acl, — ' szkic lit J. 
W  pi zerwie: „Dziesięciolecie łowiec- j Mlen owskiego. 20 45 Dzien. wiecz. 
twa polsk ego” — pogad. z okazji 20.55 Pogad. aktualna 21.00 Koi. 
Wystawy Łowieckiej na Targach | cert ,,Ormuz‘u“ TmnsmM ą z „ali 
Wschodnich — wygi. prof. R. Wat ek Instytutu Głuchom, mych G. Ph. Te- 
(ze Lwowa) 20 30 „Birobidżan — 'emann: Tafeimusik —  wyKł ork.
sowiecka Palestyna” — fel. — mjr. At. kameralna. Ph H. Erlebach: Dwie 
1 epecktego 20.45 Dzien. wtecz. 20.55 are: Moje westchnienia i Myśli t" 0- 
Uroczystość poświęcenia Domu dla je. Dom. Scarl ittl: Aria z op. „Aria- 
ocierrmalych żoł.i erzy w Muszynę dna1, G h. Pergol-.se: Aria „Sole- 
koto Krynicy — reportaż w opraco ra il traditare" —  wyk. A. Sziemiń- 
waniu W. J. Targa (z Krakowa).: ska z tow. ork. kamer. J. Haydn:
21.05 Koi. wiecz. w wyk. Ork 
Symf. P. R. pod dyr G. Fitelberga, e 
udziałem B. Woytowicza (foriepian), 
J. Stamitz: Symfonia wiosenna A-dur

Koncert D-dur —  wyk. St. Szpinal- 
ski z tow. ork. kam'r. 22.00 Wiad. 
sport. 23,00 Muzyka tan, z dancingu 
„Cafe-Club" w Warszawie.

Ji 3  ?1 A

W y n i k i  g o n i t w
z  d r t l a  2 7

Dyst 1 100 m- Nagr. 2-400 
, ■ Cyrkon, ż. J: godziński, Z) Ino- 
a (10), 3) lkaria (29,5). Wvg. w 1
u1 1 2 sek tatwo o 2 dtug. lot. 10—

Gon 2 Dyst. 2.8:,,) m. Nagr. 2-uoO 
t. 1 loty. i) Grand Scigncur, j. Ra- 

mewicz, 2) Husarz (U ), 3) ,rcha 
(11,5), 4) Nidzica (44,5). Wygr. w 3
ni. 23 sek. łatwo o 4 uiug lot. 30,5,
tr' 10. -  i 0,5

Gon. 3. Dyst. 1 poo m. Nagr. 1-400 
fj- 1) Saga, chi. Kalinowski, 2) Impas 
,r (17), 3) Alerte (14), a) Lena 11 

(47), 5) Buńezuk (93,5), o) Bzura II 
(133). Wycof. Moloi h, Ketn, Nereida 
i Łucznia. Wygr. w 1 m. 4. ,5 sek. 
laiwo o 6 dług. Tot 16,5, u 7—  ' 

Gon 4. Dyst. 3 00O m. Nagi „In- 
ttygaMa”  7.0u0 z|- t) Aak> * Do
rosz, 2) Łokietek (15,5*. 3) Loup Ga- 
rou (40), 4) Arnui ‘I -7M- Wygi \\ 
3 m. 23 sek. iatwo o 4 diug. łoi. y. E, 
fr. 5,5 1 6,5 

Gon 5. Dyst.. MN) m. Nagr. 1^00 
zl. 1) Parnar, ż. Gili, 2) HKt (37,5), 
3) Kypris (13,5), 4) Nelly 04), 5) 
Persja 066), o) Irdia [i (1)3,j), 7) 
immidiata (18b) Wycof. Nabok, Cyr-

m°n’i .''cfl- Dęhlin' Wyff- w 1 k CAPITOL^ ,

ATLANTIC: ..Pasteur".
ACRON: , Pat i Patachon jako więź 

ii:owieJ i „Nasz® słoneczko”!
ADRIA: „W cieniu samo nej so

sny".
AMOK ,-Zle kochana” i „Niebez 

pieczny flirt-*.
ANTINFA „Zemsta pana X" i 

„Uwodzicielka".
APOLLO: „Jadzia".
AS: ,Cengali“ j dodatki.

I BAŁTYK: Rosc Mark'.
I BlS: .Kocham wszystkie kobiety” i 
„Szkarłatny kwiat”.

COLOSSEUM (małe): „Dzień wiel-

o 2,5 dług Fot. 
i 6,5-

2.100 ni. Nagr 2-uOo

m. u  sek. pewnie 
24- , Ir. 7— , 10-

G011. 3. Dyst ____ o..
zl. 1) Klejnot Bychawski, ż. Klamar, 
2) śugustus Rex (13), 3) Imperator
(13), 4j Haut Brmn (gp). Wycof. Mar- 
kielai ka, Nigra, Prus, Dapiter, Lir- 
nik II, Latona i Igor II Wygr. v 2
m. 21 sek. o 1,5 dług. Tot. 1:5__, fr.
8,5 i 7.5.

Gon. 7. Dyst ut m. Nagr. J.̂ oO 
zł. 1) Baczyn, chł. Kalinowski, 2) Pi
randello ( ] 7), 3) Holmes (14), 4) La 
Strega 050), 5) Luminesse (21,5), 6) 
Rodi.i (404) B bus pozosta' na star
cie. Wycof. Łuna III, Mo rei; Kaboga, 
Papryka i Royaliste. Wyg: w > m.
22 sek. pewnie o jedną dług. Tot. 
32 fr. 6.5, 6,5 i 5,3-

,Trędou ata“.
uszczęśliwia

Uou. 8- Dy-t 2-400 ni Nagr. l.goO 
zł. l '  Sarmata chi Kalinowski, 2) Ja
spis (30), 3) Humor ( 115), 4) Nie
złomny (0,5) 5) Alan (24.5), 6) Ak
cept (13). Wycof. M16S Royal, New -, rewia
York i Leander. Wygr. \ 2 m. 45 sek MEWA: Wesoły Donzuar
o 1,5 dług Tot, 90— , fr 39,— i 19,5- Cha; tylko mnie!”

CASINO: „Fredek
śwuat".

CORSO: „51 esołe ssaleństwo"
rewia.

CZA RY: „Potępieniec".
ELITE* ,/łota dziewczyna" i „Czer- 

w iny suPan”
EUROPA „Maria Stuart".
F .MA: crca ze stali”.
FILHARMONIA: „Walc królewski- 
FLORIDA: „Chińskie morza" i 

„D»iewcz" z Ga‘garv".
FORUAI: „Ostatnie dni Pompei" i 

Mecz bokserski Schmelmg— Louis. 
GDYNIA .Takie są dz.„wczęta”. 
HEIJOS: ..Katarzynka". 
lJAl-l , Złoto’".
KOMETA Promenada miłości”. 
LOS: . Lccbsj tylko mnie" 
mAJTDRTJĆ" .Cygańskie dn wczę" 
MA.bKA .(/okarżam cię matko** 

1 .Prokurator Alicja Horn". 
MIEJSKIE: „Bount®*4.
METRO „Żona dwóch mężów" i

1 „Ko

MlNERWA. „Tygrys pacyliku”, 
.Woonder bar’ i doda‘ku 

MUCHA: „Jego wielka miłość" i 
„V> ielka rewia".

MARS: „Róża".
NOWA ToMBOLA: „Zew krwi” i 

„Za -hw.lę szczęścia”.
OKO PRASKIE- ..Upiór na sprze

daż” i dodatki.
P A N : ..IL.Iek i Lolek".
KINO PAR. Ś GO ANDRZEJA: 

„Annopolis”
PĘTU TRIaNON: „Kochany 10-

duz” i , Becky snarh”
POPULARNY: „Należę do Ciebie” i 

rewia.
_-RAGA: ,.Róza” i r?wia.
RAJ. „Rapsodia Bałtyku" i , We

soły mi, u, ner".
RIa l TO: „Żnne czy sekretarka”. 
RENOf „Żle kochana" i. Niebez

pieczny flirt",
RENA: „Mały marynarz" i „Dzie

cko czy pies".
ROMA; „Kły i pazury”1.
ROXY_ „Mały marynarz4* i aktual 

ności.
SFINKS: „Upiór na "przedaż". 
SOKÓŁ: Regina" i dodatki.
SORRLNTO: „Czarny koi"  i „Nie 

dokończona Symfonia".
STY'LOWY: „Grzesznik mimo wo

li".
STUDIO: „Meyerling" 
ŚWIATOWID) .JHeyerling” 
iWIAT; „Osaczona" i „Sobowtór 

królewski".
TON: „Pieśń miłości”
UCIECHA: „Szyfr Nr. 77”..
UNIA- „Gabinet figur wosko

wych" i rewia.
VAR!ETE: „Nasz chleb powszedni” 

i „10 % dla mnie”..
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Ratĉanie witalizmu mif̂dzynarodowego
F i d t r u  s i e  r y s y  n a  n o w y m  s y s t & i i a i e

P^nSesty p ra s y  jm ja rk o w a o e d
PARYŻ, 28. 9. (A T E ) Dewalua

cja fianka jest przedmiotem roz
mów w koiach politycznych oraz 
rozważań prasy. Pogłoska jakob) 
banki miały być przez czas dłuż
szy zamknięte została zdemento
wana przez ministerstwo skarbu.

Były premier FJandin, który 
kilkakrotnie piastował tekę finan
sów i uchodzi za jednego z wy
bitniejszych znawców sitaroowo- 
ści, wypowiedział się negatywnie 
o dewaiuacji, która, jego zdaniem 
nie przyniesie spodziewanych ko
rzyści.

Niezależność państw 
an^lo-saskkh

„Lc Temps“ omamia sprawę 
międzynarodowego ukiaau o sta 
bilizacji walut.. Dziennik zazna
cza, że rządy Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych nie złoży
ły wiążących zobowiązań w  spra
wie wyrównania kursu waluty 
francuskiej. O znaka to, że pań
stwa angio - sa skie zamierzają 
zachować niezależność w dziedzi
nie walutowej. Jest rzeczą zna
mienną, że prasa angielska uwa
ża w idoki międzynarodowej sta
bilizacji walut za niepewne. „Le 
Temps“ podkreśla, że dewaluacja 
franka jest operacją niezwykle 
bolesną, kióra może odbić się na 
interesach szerokich warstw spo
łeczeństwa.

Protesty
„Liberte1; wypowiada aię w o- 

surych słowach przeciwko dewa
luacji. która jest sprzeczna z u- 
roczystymi przyrzeczeniami gabi
netu Bluma. Dewaluacja przynie
sie wiele rozczarowań i będzie 
ogromnym ciężarem dla szerokich 
warstw drobnych rentierów, u- 
rzędników i emerytów. Ponie
działkowe posiedzenie parlamen
tu będzie jednym z najczarniej
szych dni w Kw torii parlamentar
nej. Francji.

„Le Journal des Denats" 'p i 
sze, ze rząd frontu ludowego zn i- 
weczył w ciągu 6-ciu miesięcy 
W'yniki dziesięcioletniej pracy 
nad utrzymaniem stałości v'aluty. 
Parlament staje przed ważnym 
dylematem. W  izbie wiele grup, a 
m mn. frakcja radykalno - spo
łeczna, sprzeciw.a się dewalua
cji. Wyniki dewaluacji są uzależ
nione od całokształtu warunków 
politycznych i społecznych.

Komunikat rz<jdu 
belgijskiego

PARYŻ, 28. 9 (A T E ).  Mini
sterstwa skarbu ogłasza komuni

kat rządu belgijskie^ j w sprawie 
ustosunkowania - się wobec za
gadnień walutowych i gospodar
czych, wysuniętych przez Fran
cję, Rząd belgijski przi łącza się 
do rządów Francji, Anglii i Sta
nów Zjednoczonych, wyrażając 
wolę przywrócenia porządku w 
stosunkach międzynarodowych 
oraz podkreślając konieczność 
prowadzenia polityki, któraby 
przyczyniła się do zwiększenia 
dobrobytu światowego i podnie
sienia poziomu życia. Aby osiąg
nąć ten cel, rząd oeigijski posta
nowił nie zmieniać swej poiityki 
walutowej, którą prowadzi od 
1% roku. Beig.a uwmża decyzję 
powziętą przez rząd francuski 
za konieczną i pod tym względem  
podziela zdanie trzech innych 
rządów w  sprawie stabilizacji 
międzynarodowych stosunków fi-

nar.au wych na bardziej trwałych  
podstawach. Rząd belgijski wy
raża gotowość, o ile to się okaże 
celowvm, wzięcia udziału w za
mierzonych rokowaniach zainte
resowanych państw oraz per
traktacjach pomiędzy centralny
mi bar.kami emisyjnymi.

Zniesienie kontyngetów 
i ograniczeń dewizowycn

N a równi z 3-ma innymi rząda
mi rząd belgijski jest przekona
ny, że powodzenie zainicjowanej 
polityki jest uzależnione od roz
woju handlu międzynarodowego. 
W  szczególności rząd belgijski 
kłauzie nacisk na konieczność 
powzięcia kroków celem zniesie
nia obowiązującego obecnie sy
stemu kontyngentów oraz ogra
niczeń dewizowych. . Tak jak i

trzy inne rządy, rząd belgijski 
uważa za nader wskazane, aby 
inne państwa współpracowały w  
realizacji tych zgadnień i ze 
swej strony przyrzeka swe pełne 
poparcie.

Wdzięczność rządu 
francuskiego

Minister finansów Vincent 
Auriol na konferencji prasowej, 
która odbyła się w godzinach po
południowych. wyraził wdzięcz
ność rząaowi belgijskiemu za za
jęte stanowisko i podkreślił, że 
w ten sposób zamierzona umowa 
zysKa na znaczeniu.

Ogłoszony przez francusicie mi
nisterstwo skarbu komunikat o 
stanowisku rządu belgijskiego 
został jednocześnie opuDlikowa- 
ny w Brukseli

P r e m i e r  B l u m

6 iiswum uklaozie HMełanyH
i o sytuacji na rynku wewnętrznym

. PARYŻ, 26. 9. Prem.er Blum 
przyjął przedstawicieli prasy, 
którym oświadczył m. in., że jed
noczesne opublikowanie w Lon
dynie, W aszynglonie i Paryżu ko
munikatu o układzie monetar
nym stanowi pierwsze tego ro
dzaju wydarzenie w historii. 
Trzy wielkie mocarstwa wyraziły 
swą wolę podjęcia wspólnego wy
siłku celem przywrócenia w swie- 
cie normalnych stosunków gospo
darczych, by doprowadzić do pa- 
cyfiKacji gospodarczej, będącej 
zapowiedzią pacyfikacji politycz
nej. Wskazując na silne wraże
nie, jakie .komunikat wywarł w 
opinn światowej premier Bląnj 
podkreślił doniosłość- tegc doku
mentu zaznaczając, że inicjatywa 
trzech mocarstw pozwala żywić 
nadzieje, że przyłączą się do niej 
inne państwa, co powinno wy
wrzeć dodatni wpływ na stosun
ki międzynarodowe. Premier 
Blum zakomunikował, że rozmo
wy pomiędzy Francją a St. Zjed
noczonymi i W. Brytamą rozpo
częły się jeszcze w czerwcu.

Przechodząc do wpływu zarzą
dzeń finansowych na sprawy we
wnętrzne Francji Blum podkre
śl'!, że rząd bęuzie dążył do spo
wodowania powrotu kapitałów do 
Francji oraz do udaremnienia

wŁzelKiego rodzaju spekulacji a
także ćo zachowania równowagi 
pumiędzy cenami a zarobkami. W  
wyniku ostatnich zarządzeń pre- 
m.er Blum spodziewa się ożywie
nia ruchu kaptałów obniżki sto
py procentowej.

Aczkolwiek rząd nie spodziewa 
się zwyżki cen detalicznych, będą 
wydane pewne zarządzenia natu
ry prewencyjnej, celem obrony 
Konsumenta którego siła nabyw
cza mogłaDy' być zagrożona. Za
rządzenia te zostaną wydane w 
formie, ustawy. Przewidziana jest 
również ochrona interesów oby
wateli, którzy subskrybowali o 
statnią emisję ~ bonów skarbo
wych Wszystkie te zarządzenia 
zostaną sformułowane w projek
cie ustawy, który będzie złożony 
w parlamencie, inne zaś w usta
wie finansowej," która zostanie 
przedłożona w ciągu trzech tygo
dni. Premier Blum zaznaczył, że 
ostatnie zarządzenia finansowe

Inny abisynczyk, dr. Martin, opuszcza pałac Ligi Narodów w Ge
newie, jako tryumfator po uznaniu pełnomocnictw delegacji abi 

sjńskiej negusa Haile Selassie

Szef sztabu taumi
przybywa do Polski

BUKARESZT, 26.9. W  pierw
szy ch dniach listopada szef szta
bu gen. Samsonovici wyjedzie do 
Polski z wizytą do gen. Rydza- 
Śmiglego.

Zaroi&st 17.000 /
tylko 786

LO N D Y N , 27. 9. (tel. w!.). Ber 
liński korespondent „Timesa" 
donosi, ze prasa niemiecka opu. 
blikowała z drwiącymi komenta
rzami wiadomość o zupełnym 
niepowodzeniu akcji angielskich 
sfer wojskow-ych, które, jak w ia
domo, rozwinęły szeroką propa
gandę za powiększeniem stanu 
liczebnego « rm ii  brytyjskiej o 
dalsze 17.000 żołnierzy. Dzienni
ki niemieckie twierdzą —  i w ia
domość ta dotychczas nie została 
przez brytyjską ambasadę zaprze 
czona —  że na apel staw.ło się 
tylko 286 ochotników. „W  niemiec 
kiej głowie nie może coś podobne 
go pomieścić się“ —  pisze jeden 
z niemieckich dzienników

^ ' 'o g iS / S ia T r o S g " !
MEBLE 100 ZŁ. prześliczna
sypialnia, stołowy, gabinet "kr 'ni
niejszy 50. Nowy świat 30, róg Pie- 
rackiego.

nie są przypadkowe, ani też mie 
zostały narzucone przez te, czy 
inne trudności przy czym wyraził 
nadzieje, że wszelkie ewentualne 
trudności zostaną przezwyciężo
ne, zaś reforma finansowa staje 
się elementem polityki, mającej 
na celu międzynarodowe porozu
mienie

„Cieszcie fie, 
oszukano nas"

P a r y ż , 26 9. (A T E ) Dewa
luacja franka wyraziła się w ży
ciu ulicy paryskiej niewidzianym 
dotychczas napływem kupują
cych do sklepów i magazynów 
Wielkie domy towarowe ogłosiły, 
że mimo dewaluacji nie podwyż
szą swych cen. W  niektórych 
sklepach natłok kupujących był 
tak wielki, że sprzedawcy tylko 
z trudem mogli dać sobie radę ob- 
stugą niebywale licznej klienteli.

Na bulwarach pojawiły się 
długie szeregi taksówek, zajęte 
przez roześmianą i rozśpiew aną 
młodzież, która powiewając żół- 
temi chorągiewkami wolała do 
przechodniów: „Cieszcie się z na
mi! Oszukano nas!“. Najwidocz
niej chodzi tu o manifestację kół 
opozycyjnych przeciwko dewalua
cyjnej polityce rządu. Spokój nie 
został nigdzie zakłócony Policja 
nie rozpędzała demonstrantów.

B. puseł abisynski vv Paryżu Wolde Mariam uj-uuł zwierzchnictwo 
Włoch i złożył na ręce ambasadora włoskiego w  Paryżu' Cerru- 
tiego deklarację uległości. N a  zdjęciu b. dyplomata abisyński 
pozdrawia amb. Cerruttiego uk fonem faszystowskim,

P o g ło s k i  o
niemiecko ■

L U f lU iN ,  |27. 9. (tel. w ł ) .  A - 
gencja Reutera podaje z Berlina, 
że w  związku z powrotem nie
mieckiego posła z Tokio von 
Dircksena, rozważane są możli
wości stworzenia światowego blo 
ku antysowieckiego pod przewód 
nictw em Niemiec i Japonii. Von 
Dircksen ma rzekomo otrzymać

przymierzu
japońskim

misję przekonania rząau tokij
skiego o całkowite, identyczności 
interesów Niemiec i Japonii na 
terenie Związku Sowieckiego O 
ileby Japonia podzieliła niemiec
ki punkt widzenia, to Berlin go
tów byłby oficjalnie uznać Man- 
dżuko i zawrzeć z Japonią przy
mierze wojskowe.

W  o b lic z u  r .o w e j  w o ln y
W  r a z i e  z w y c i ę s t w a  c z e r w c n y c h

Portugalia wypowie Hiszpanii wojnę
LO N D YN , 27. 9. (tel. w ł ).

Dzisiejsze dzienniki londyńskie 
komunikują o rozmowie, jaką od
był portugalski minister spraw  
zagranicznych," Monteiro z brytyj 
skim ministrem Edenem. Min.
Monteiro miał zaznaczyć, że w

w o js k o  k u p u je  4  r o ln ik ó w
bez niepotrzebnego pcsreOwctwa

razie zwycięstwa rządu madryc
kiego, Portugalia natychmiast 
wydałaby wojnę Hiszpanii. W  
walce tej Lizbona liczy na po
moc Rzymu" i pragnęłaby wie
dzieć jakie stanowisko zajęłaby 
w tym wypadku Anglia.

Akcja bezpośrednich dostaw 
zboza dla wojska poczyniła w  r. 
b. dość znaczne postępy. W  woj. 
kieleckim władze wojskowe zało
żyły (w  Kielcach) punkt skupu 
zboża, przewidując odbiór żyta 
i owsa w każdy wtorek i piątek 
w ciągu najbliższych kilku mie
sięcy. Pozwoli to zainteresowa
nym rolnikom z terenu pow. kie
leckiego oraz z niektórych powia
tów okolicznych dostarczać zbo
że furmankami do magazynów 
wojskowych w Kielcach, tym 
bardziej, że przyjmowane będą 
każde ilości.

Rolnicy z dalszych okolic przy

stąpili do organizacji dostaw wa
gonowych za pośrednictwem  
spółdzielni oraz kółek rolniczych. 
Celem ujęcia akcji tej w oapo- 
wiedtiie formy organizacyjne w 
ostatnich dniach odbyło tlę sze
reg zebrań na terenie poszczegól
nych Okręgowych Towarzystw  
Organizacyj i Kółek Rolniczych 
przy udziale delegata intendentu- 
ry wojskowej oraz przedstawicie
la Kieleckiej Izby Rolniczej któ
ra patronuje całej akcji zbytu, 
posiadającej doniosłe znaczenie 
gospodarcze dla miejscowego rol
nictwa.

P o w ó d ź  i v  I n o i & c h
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skutek ulewnych deszczów nawiedziły Hindostan niebywale powodzie. Na ilustracji jedna
z głównych ulic w Kalkucie.
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